
w /
\

W arszawa, Sroaa 11 Mafa 1931 roku. Kok XX TO

H a ru n k i  p re n u m e ra ty !
W W arszaw ie z odnoszeniem  mie­

sięcznie Mk. 140.—
bez odnoszenia .  180.—
h a  prowincji miesiąca. .  145.—
ZaeianicH j^ o __

C E H T R A L C 1Y
PPS-ORGAfS

WSTVSTHTM K K M W  tf.CZOE S l{ I

Ceny o g ło sz e ń  ■
w tekście (przed kron.) Mk. 45 

sas Nekrologi » 25
zwyczajne „ 20

p i drobne za Jeden wyraz 8 
gg  W szystkie ogłoszenia obliczają 
=> się nonparelein (drobn. pism.) 
W tekście — więcej nad 2 szpalty o

25% drożej 
Ogłoszenia w NsNs niedziel, o 25% „
Fantazyjne i firm zagrań, o 50% „
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dtyia zmiany cen bez uprzedniego za­

wiadomienia.
R e d a k c j a  p rzy jm u je  in te r e s a n tó w  od 1 - 2  pp. Za z w r o t  r ę k o p is ó w  r e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a . Te l R ed ak cji 17d-iO , A d m in . 120-13

lE fetila  i UmiWm WerscKa 1. Konto czekowo P. Ił. 0. Ho 175. Kamor p o j r i f t c z y  w  W s n z a v i s  5  mli. —  D3 p r o ^ o r i i  5  mi.
Adki.inistracja czynna od lO do 5*ej bez przerwy. Kasa czynna od l i  do 2. R a ch u n k i p ła tn e  w środy.

P a m i ę t a j m y  o G ó r n y m  Ś l ą s ku !

Żywiołowy ruch powstańczy robotników i 
górników polskich na Śląsku, poprzedzony 
strajkiem — musiał wywrzeć s/w© wrażenie na 
robotnikach Zachodu. Daremnie wysila się 
prasa niemie :ika, .by przedstawić powstanie lu­
du polskiego na Śląsku, jako oddawna przygo­
towaną rolbotę rządu .polskiego i władz pol­
skich, daremnie w niezrozum ałem zaślepie­
niu nacjonalistycznem pisze wiedeńska „Ar- 
beiterzeUung“ o ,,włamaniu się Polski na Gór- 
*tŷ  Śląsk', daremnie próbują pisma „libera 1- 
ne i giełdziarski© na Zachodzie zdyskredyto- 
wać ruch śląska, porównując go do akcji d‘An- 
aunzia i t. p:

Al© każdy, choćby najmniej wtajemniczo­
ny iw stosunki górnośląski, jeśli tylko zacho­
wał choć iskierkę uczciwości i krztę myśli 
krytycznej, musi przyznać, A© powstanie gór­
nośląskie — to samorzutny protest, powstały w 
głębi duszy polskiego ludu pracującego, to 
czyn buntu .przeciwko zbrodni zaprzedania te­
go ludu obcemu państwu, to krzyk sumienia 
proletarjaakiego. gardzącego matactwami dy­
plomacja imiperjalistycznej, to uprawniona sa­
mo obrona wobec bezprawia i krzywdy.

iN e organizacja wojskowa, a jeszcze mniej 
jakaś jednostka popchnęła masy do czynnego 
samookreślenia ich w dli, lecz same te masy, 
które tyle już krwi i Dfiar dały w walce o swe 
wyzwolenie narodowe, znowu zaświadczyły 
przed Światem całym kim są i kim chcą być- 

I oto w sferach robotniczych .Zachodu za­
uważyć s:ę daje znamienna, — tak pożądana 
zmiana stanowiska w stosunku do sprawy 
górnośląskiej. Ci sami, co po plebiscycie dali 
gię omamić wysokością liczby ryczałtowej osią­
gniętej przez Niemcy, obecnie zrozumieli, jaki 
jest istotny układ sił na Górnym Śląsku i po 
czyjej stronie należy stanąć socjaliście, nie- 
zainteresowanemu bezpośrednio w zatargu.

Depesze doniosły już o przychylnym dla 
Po-lski glosie Tomasa Sljaw‘a. Obecnie mamy 
przed sobą opnję ,Fopulaire‘’a‘‘ .paryskiego z 
5-go maja, t. j. tego samego organu socjalistów 
francuskich, w którym tpo plebiscycie tak żar­
liwie bronił Longuet prawa 'Niemiec do całego, 
nie podzielonego Śląska1.

Tow. Pierre pisze, że Anglja dlatego tak

®i towarzysza niezależni nazajutrz po plebiscy­
cie".

Powstanie polskiego ludu pracującego chyba 
dość dobitnie wykazało, jaki© Są jego uczu­
cia narodowe i do kogo chce należeć pod 
względem państwowym. Nawet komuniśc 
francuscy nie mogą już dłużej ukrywaó biją­
cej w o zy .prawdy i nie śmią rzucać zwykłych 
oszczerstw na polski proletariat, jakoby odu­
rzony agitacją nacjonalistyczną. Usiłują je 
dnak przedstawić powstanie polskiego robot- 
n ka, jako walkę przeciwko kapitalistom nie- 
miedkóra jedynie, a nie  jak0 dążenie do oder­
wania s ię  od Niemiec i zjednoczenia a Pol­
ską.

Bądź co bądź bohaterski wysiłek ipeMre- 
go robotnika górnośląskiego wzbudza szacu­
nek w masach protetarjatu Zachodu i gdyby 
masy te miały głos rozstrzygający w polityce 
międzynarodowej, to bezwątpienia plebiscyt 
krwi robotniczej dałby ludów; polskiemu zwy­
cięstwo. '

Niestety, rozstrzygają rządy kapitalistycz­
ne, dla których sprawa Górnego Śląska jest 
tylko przylepką do sprawy odszkodowań. I 
zakrawa to wprost na cyniczne szyderstwo, 
gdy taki Lloyd George domaga się od Polski 
poszanowania dla traktatu wersalskiego, któ­
rego nigdy nie gwałciła, a sam gotów jest w 
każdej chwili gwałcić artykuły traktatu, odda­
jąc z lekkiem sercem Górny Śląsk Niemcom, 
o ile one przyjmą warunki Ententy w sprawie 
odszkodowań.

Ale nawet w oblicziu dyplomatów alianc­
kich powstanie górnośląskie ma swą wymowę, 
której n'e zatrą żadne sztuczki i kruczki. Je­
żeli Rada Ambasadorów .poleciła Komisji Al-

żać |  przestrzegać dyplomatów Ententy — oto
zadame rządu polskiego.

Walka o polski Górny Śląsk wchodzi w 
ostatni okres. Burżuazja polska, która tylko 
pod .przymusem stanęła po stronie .bohater­
skiego robotnika górnośląskiego i dziś wzdy­
cha z ulgą, iż doszło do ugody między Polaka­
mi i Komisją Afljanoką. iż znowu Polska .pój­
dzie „razem ze swoimi sprzymierzeńcami", 
wszystkie swe nadzieje pokłada w wspaniało­
myślności Ententy.

Ale lud śląski ipokazał Entencie, iż obok 
słabej, ugodowej, skarłowaeiałej dyplomacji 
sapieżyńskaęj istnieje dzielny, jak skała twar­
dy, jak stal nieugięty — proletariat polski.

W sprawls zslsrgi ml

Karłami można igrać, jak w piłkę. Nowoczes­
nemu .Goljatowi .nie .podołają .kamyczki, wezwa­
nego dyplomaty Dawida — Lloyd George‘a.

Byłoby istotnie czemś niebywale potwor- 
nem, ni osły chanem w dziejach, aby w sprawie, 
mającej po swej stronie wszystkie argumenty 
prawa, spraw edliwości, ekonomji, statystyki 
i t. p., w sprawie, za którą setki ginęło ludzi 
—■ decydował jaikiś przygodny splot interesów 
obcych mocarstw.

Spodziewamy się, że Komisja Aljaneka 
na Śląsku wyciągnie należytą naukę z powsta­
ną robotników polskich. Już choćby dlatego, 
że robotnicy .polscy wyciągnęli należytą naukę 
z postępowania Komisji.

Wniosek nagły Zw. Pol. Posłów Socjalistycznych.
Zatarg między .Związkiem 'Ziemian, a 

Związkiem Zawodowym Robotników Rolnych 
Rzeczy pcsipol; tej Polskiej trwa od 14-go winze- 
śnia 1920 r. przeszkadzając .normalnej pracy 
na rob i przyezyniayąc szkodę Państwu.

Zatairg powstał z  chwilą, gdy Związek 
Żiemiain oświadczył, iż nie widzi możności 
współdziałania ze Związkiem Zawodowym 
Robotników Rolnych Rzeczypospolitej Pol­
skiej, obciążając go zarzutami na zasadzie za­
chowania się niektórych robotników rolnych 
.w czasie najazdu'n^eprzyja'cielsfldiego.

Związek Ziemian postawił, jako waru­
n ek  wznowienia stosunków ze Związkiem 
Zawodowym., żądanie wykreślana a wskaza­
nych przezeń osób z fety członków Związku 
Roibotników .Rolnych, chcąc uzyskać w ten spo- 

janekiej na Górnym Śląsku opracować nowy ®ób bezwzględną supremację. poniżyć godność
wspólny raport, to jest to dowodem, że czyn 
polskiego górnika śląskiego dobitnym odezwał 
się echem w  gabinetach dyplomatów.

I w samej rzeczy: tyle się mówi i pisze, 
że w razie oddania 'okręgu przemysłowego 
Polsce, przemysł ten skazany jest na upadek z 
powodu braku polskich techników i wadliwo­
ści polskiej polskiej gospodarki. A tu.naraz 
polski proletariat - olbrzym zapytuje po swo-

meprzyjazne zajmuje stanowisko wobec żądań jemu: a jak to będzie z tym przemysłem, gdy
polskich, że kapitaliści angielscy otrzymali od 
'kapitalistów .niemieckich część akcji zakładów 
i kopalń górnośląskich, wskutek czego jedni i 
drudzy „kpią sobie z prawa samookreślenia 
ludu śląskiego i z plebiscytu".

„iCćż tedy rozstrzygnie? Jeżeli Lloyd Ge­
orge zgodzi się na żądanie Briand'a co do sku­
tecznego obsadzona zagłębia Ruhr, to zażąda 
wzamian ustępstw w sprawie Górnego Śląska 
i pozostawienia SA kopalń Niemcom. W rezul­
tacie Górnemu Śląskowi zagraża poważne nie­
bezpieczeństwa, iż stanie się stawką w zatar­
gu francusko - angielskim w sprawie odszko­
dowań".

Zaznaczywszy, że socjalistów nie może
obchodzić „niskie współzawodnictwo" kapita­
listów. lecz jedynie wola górników Górnego 
Śląska, to w.- Pierre kończy tak: „Otóż, fen 
proletarjat, nikt temu nie zaprzeczy, to w- przy- 
gn.atającej większość?: Pojący. O ile okazało­
by się. że czuje się polskim i że chce być po­
łączonym z Polską, socjaliści Francji i wszyst­
kich inyeh krajów mogą tylko pochylić się 
przed jego wolą, jak to oświadczył; lojalnie na-

ja się będę burzył, gdy ja nie zechcę pomna­
żać bogactw Niemiec?

Powstanie górnośląskie nie jest tedy czy­
nem „romantycznym", lecz jest uderzeniem 
obucha po czerepach kapitalistycznych, groźną 
przestrogą dla kaibz kapitalistycznych.

Związku j pozbawić go możności dri ̂ ‘poirpfęr 
drugiej stromy- dhcąc zdobyć' dia siebie rolę 
obrońcy prawa : nauczyciela

Długotrwałe zabiegi Mini sterjium Praicyi 
Opieki Społecznej oraz pośrednictwo Central­
nej Komisji Klasowych Związków Zawodo­
wych w osobie jej prezesa posła Żuławskiego 
nie dały rezultatów ii Związek Ziemian do dn. 
10 marca 1901 roku uchylał się od udziału w 
komisjach polubownych ii rozjemczych, ła­
piąc w ten sposób aut. 4 ugody z dinńa 24 lute­
go 1920 r-, a sabotując wyibory dio 'komisji roz­
jemczej i wydąią-c okólniki do zierman zale­
cające 'bojkotowanie tych komisji, przeciwsta­
wia? się u stawne z dnia 1 sierpnia 1919 r. o 
załatwianiu zatargów zbiorowych (iDz. 'Pr- Nr. 
65 poz. 394). W ciągu przeszło półrocznej odie- 
legałnej, ibo niezgodnejI dlatego n-ezrozumiałem jest, dlaczego 2 * “ " ^  7  2 f ° ^ ą c y n n i  £

rząd polski tak bojaźliwie i wstydliwie traktu- f 3' ™  german, Ifeąd
je powstanie górnośląskie, zamiast jaknajsze- ^ ^
rzej wyzyskać je w celu obrony żadań ®ię tylko na potępienie
Skich. Rząd polski w swych notach dotyrh-* ^rnzku Aemian, ale me uozynrł
czasowych i przez usta p. Witosa na pos:edze- & 5 pos za^wama praw i, 
niu wczorajszem w Selmie występuje stale w o - ' ^ L 1̂  wskraeszenie szlacbecflaego war- 
bec Ententy, niby z ^ n T ^ i  | 2 ««tsów « padku R zeczy w E te j.
dziecko coś nalbroilo w mieszkaniu możnego ‘ ™ . ae  Zwózek Z%enuan zagrożony wmiesi,o- 
■sąsiada. j ustawą do Sepraiu przez Mnmsteirjium Pracy

li Gpieiki Społecznej w sprawie podniesienia
A tymczasem .należałoby wręcz przeciwnie 

posłużyć się doniosłym faktem powistan'a — o 
którym wszyscy ludzie dobrej woli wiedzą, że 
wybuchło samorzutnie—jako jednym z najwa­
żniejszych argumentów, przemawiających na 
korzyść żądań pofelrieh. Nie flómaczyć i uspra-

kar na uchylających sdę od udizialów w feomi1 
siach rozjemozyioh przystąpił dio udziału ,w Gł. 
Komisji 'Picliubowinej w <łniu 10 mairca 1901 r., 
stwierdzając tern samem, że nie szilo mu 'by­
najmniej o zasady lecz o kastowe cele prak­
tyczne, 'które też w pewnej mierze osiągnął, o-

wtedRwaa*; powstańców śląsktób — lecz ,oskar-j późniając roapoazęde rokowań nad ugodą na

nowy rok gospodarczy ma przieszfo trzy miesią­
ce.

Obrady Głównej Komisji Polubownej ni© 
dały rezultatu, ponieważ Zwiążsik Ziiemian 
odrziudl wszelkie" prapozjicje w sprawi© wa­
runków godzenia robotników ndnych na rok 
1901/22, czy tio wysuwane pnzeiz Związka Za­
wodowe, czy też tprzez Przewodniczącego Ko­
misji. W dniu 17 mairca przez usta swojego 
prezesa p. Steckiego stwierdizał Związek Zie­
mian meprodukicyijincść dalszych obrad oo zo­
stało uwidocznione w protokule Głównej Ko­
misji Polubownej.

Wobec tego sprawa umów zbiorowych 
została załatwiona w dniu 24 marca i 7 kwiet­
nia orzeczeniami Nadzwyczajnej Komisji Roz­
jemczej w myśl ustawy z dnia 11 mairca '1021 
r. (Dz. Ust. ,Re. P. Nr. 26 poz. 147).

Związek Zawodowy Robotników Rolnych 
Rzeczypospolitej 'Polskiej czuł się apowtodowa- 
nym do ofLcjaiłnego i parbliczniego oświadcze­
nia, że orzeczeniem Nadzwyczajno} Komisji 
Rozjemczej podporządkowuje się w zupełno­
ści co uczynił w artykule swego prezesa J. 
Kwatpińsldego, umieszczonym w ..Robotniku'" 
z dnia 9 kwietnia r. b. Nr. 91. ©emianie na­
tomiast ‘wystąpili w prasie z  ppinją podrywa­
jącą autorytet tych orzeczeń (artykuł J. Stec- 
kisigio .^Kurjer Wairszaiwski" z dnia 17 kwaeb 
niai) oraz poprowadzili akcję iwbnew orzecze­
niu z dnia 24 marca 1921 r., wydalając robot­
ników rolnych a zwłaszcza delegartów ni© cze­
kając pioistainioiwieó powałowych Komisji Ro®- 
jemc.zyoh albo nawet mimo tj-ich ipostamowień 
oddiaijąc sprawę do sądiu. Ziwiązeik Ziemian 
znalazł sprzymierzóca iw postaci sądów 
gm'innydi, sprawy o eksmisję robotników roi- 
nyich były załatwiane przed wszystkiemu ta- 
nemi, opatiy.wan© rygorem natynchmiastawej 
wykonalności i iwykonywane z  pośpiechem, 
godnym lepszej sprawy skarga, wyrok i wyko­
nanie zajmowały ni© dłużej niż 48 godzin, gdy 
skargi robotników oczekiwały .rozstrzygnięcia 
pół roku i te bezskutecznie

Wreszcie na skutek starań 'Ministerjram 
Pracy i Opieki Społecznej, Ministerjum Spra- 
wiieldIi'wośei, zdecydowało się wydać okóLndlk 
Nr. 92 IP. K. 21, zwracający uwagę pnaów 
sędziów, że zapadły postomawieinia Nadzwy­
czajny? Komisji Rozjemczej i zalecający Są­
dom Apelacyjnym rozpatrywanie skang robob 
nńków rolnych w tempie przysipieszonem. Wy­
daj© się jednak, że wamiamkówaiiy okólnik
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wysaeill r!był późno } niewiele pomoże^ lu­
dziom, którzy wraz z ca-lym siwym dobytkiem 
zmusaeni są mieszkać w przydrożnych ro­
wach. Ghdy w .obronie tych wydalonych, któ­
rych tooziba np. w powiecie grój&cikim jeszcze 
teraz wynosi 300 rodzin wybuchł strajk ,. po­
ją pieszomo się aastoeować a<nt 367 ca.rskiegK) 
toodekeu karnego, artykuł stojący w całkowi­
tej sprzeczności z dekretem o pracowniczych 
związkach zawodowych na zasadzie którego 
zarejestrowany statut Związku Zawodowego 
Robotników Rolnych Rzewzypospolłteij Pol­
skiej przewiduje strajk, jako metodę walki. 
Ostatnia próba zaopiekowania się losem wy­
dalonych, uczyniona prze® Mtaisterjum Pracy 
i Opieki Społecznej na konferencji z dnia 18 
kwietnia, a idąca w kierunku zapewnienia 
tym tnie szczęśliwym zaledwie dachu nad głową, 
spotkała się a oporem Zwiąefcu Ziemi an i nie 
•wydała rezultatów. Podobnie przewleka się 
sprawa usunięcia bezrobotnych robotnilkóiw 
rolnych mrze® stworzenie osadnictwa na kre-. 
sach wschodnich, .pomimo, że z punktu wadine- 
niia państwowego akcji tej ntc zarznxdd nie 
miodna. ' ^

iWobee powyższego i W obawie następstw 
jakie powyżej nakreślony stan rzeazy wytwo- 
lać może, podpisani wnoszą oo następuje:

Sejm uchwalić raczy jako wndiosek nagły:
1) wezwać Pa,na Ministra Sprawiedliiwior 

ści do złożenia wyjaśnień a) w sprawie po­
stępowania sędziów gminnych przy wydawa­
niu wyroków o eksmisjach, w sprawie stoso­
wania art. 367 Bod. Bar., oraz b) w spirawie 
bezkarności Związiku, Ziemian zarówno za 
przestępstwa przeciwko ustawie z dnia I-go 
sierpnia 1919 as (D®. 'Pr. Nr. 65 po®. 394), jak 
również przeciwko ugodzie z dnia 24 lutego 
1920 r. i orzeczeniu Nadzwyczajnej Komisji 
Rozjemczej ® dnia 24 marca 1921 r.

2) Polecić Panu Ministrowi Spraw We­
wnętrznych zabezpieczenie pomieszczenia na 
koszt gminy dla bezrobotoych rofooMlców rol­
nych i ich inwentarza i wezwać do złożenia 
w ciągu 2-ch ty .godni Bjprawozdanda z przepno- 
wadteonei aikcji.

3) Polecić Panic®! — (Prezesowi Główne­
go Urzędu Ziemskiego, Minietooiwi Rolnictwa 
i Dóbr Państwowych, Ministrowi Spraw Woj- 
skowych, Miintsirowi Spraw Wewnętrznych i 
Ministrowi Pracy i Opiekł Społecznej przepro­
wadzenie szybkiej akcji mającej na celu osa­
dzenie bezrobotnych robotników nołnych na 
krasach wschodnich.

Warszawa, dn, 10 maja 1921 r.

tut Głuchoniemych"). Alibo: Branie przykła­
du z domu sierot Korczaka, alawnego już dzi­
siaj w świecie jako wzór domu wychowawcze­
go, stanowiłoby wprost zbrodnię narodową, 
ponieważ Korczak, wybitny wprawdzie pisarz 
polski ; genjalny wychowawca-lekarz. nie cho­
dzi ani do kościoła ani do templu a jesit z po­
chodzenia Żydem.

Gdyby p. minister oświaty umieścił sobie 
ową sentencję na ścianie- toby go moiglo 'zasta­
nowić, dlaoze^b to w gimnazjum państwowem 
p. Sikorskiej zakazuje się młodzieży składać 
powinszowania Naczelnikowi Państwa (do cze­
go inicjatywę dały uczennice), nakazuje się 
natomiast wysyłać adresy do pap'eza (do cze­
go inicjatywę dało kierownictwo zakładu)

Gdyby p. minister ludowy wrył sobie tę
myśl w pamięć, toby również zapewne nie za­
pomniał o wvdaniu ludowetn dzieł Mickiewi­
cza. na które Sejm pół roku temu uchwalił 15 
miljonów mik., mimo opozycji chanteclaira en- 
deok ego w sutannie, 'ks. Lutosławskiego.

Ach, gdyby p. minister wmurował sobie tę 
myśl w głowę i gdyby ją ucieleśnił w życiu, to­
by w ciągu pokolenia zrównał Polskę z Euro­
pą a sobie zapewnił grób na Wawelu i wiecz­
ną sławę.

• Ach... gdyby ciocia miała wąsy, toby była 
wujciem—

Zysław.

Koniec afery pruszkowskiej.
P. Jasiński musi odejść!

Mały feljeton.
G t ó ?  p. ffliaisłer ośw iaty, t o l l —
!W! korespondencji z Londynu, drukowa­

nej w N-rze wczorajszym, autor zachwycając 
się wysoką kulturą społeczną tego miasta czy­
ni następującą uwagę: ,,Wszelka reforma za­
cząć 8ię musi od ministra oświaty, od szkoły 
ludowej wychowującej młodzież społecznie". 
„Nie wiem. jak się nazywają ci wielcy ludzie, 
którzy nowego ducha wnosili do szkoły, roz­
wijali go i utrwalali, ale byli to _ najwięksi 
•wśród nas i najmądrzejsi i .najgłębiej patrzą-

• . - •Ponieważ ni© wiem, ozy p. minister oświa­
ty korespondencję tę czytał, powtarzam z niej 
zdania powyższe z prośbą do wszystkich już 
urzędników naszego Ministerjum Oświaty, a- 
Seby je koniecznie pokazali p. ministrowi. Ile 
razy p. Rataj przypomni robie, że jednak jest 
ministrem stronnictwa ludowego- niechaj przy­
pomni sobie równocześnie, tę mądrą senten­
cję. Najlepiej uczyniłby nawet, gdyby kazał 
ją »ob:e przepisać na kartonie złotemi literami 
i wywiesić naprzeciwko fotela ministerjalnego. 
Skorzystaliby z tego bezwątipienia i jego na­
stępcy, tymczasem zaś .jpóki co", to i p. mini­
ster Rataj czasem może zadumałby się nad 
nią.., i zrozumiał, że np. robienie oszczędno­
ści na pensjach nauczyciel), co właśni© jest 
przez ministra zamieraane, sprzeciwia się onej 
refleksji.

Może wtedy p. minister zerknąwszy na tę 
maksymę zechciałby spojrzeć z wysokości swe­
go... okna na ulicę a uderzyłoby go wówczas 
smutne zjawisko, które zastanawia zwłaszcza 
ni© Warszawien. iPo ulicach stolicy wałęsa się 
od rana do wieczora tysiące dzieci. Warszawa 
jest miastem .analfabetów. A taika np. Łódź, 
(może dlatego, że jest czerwona?) już od wrze­
śnia b. .r. wszystkim dzieciom w wieku szkol­
nym zapewni naukę. Co może Łódź. dlaczego 
nie mogłaby uczynić Warszawa, siedziba p. 
ministra oświaty?

Może również p. minister zainteresowałby 
się wtedy kwestją gmachów szkolnych, odży­
wiania dzieci, hygieny szkolnej i t. p. Co po 
tych n ©zliczonych ankietach i taksamo luź­
nych rozkazach, gdy dzieci ucząc© się więrną 
w szkołach dusznych, brudnych, bez ogrodów 
a t© co do szkoły nie uczęszczają, demoralizują 
się po rynsztokach?

Możeby wreszcie ludowy minister oświaty 
natchnął swoich współpracowników żarliwo­
ścią pedagogiczną, aby „nowego ducha wnie­
śli do szkół". Albowiem niedobrze tu się 
dz'eje. Jakieś podejrzane indywidua używają 
mfodreży do ulicznych prowokacji. W niektó­
rych szkołach znowu słyszy się takie np. zda­
nia:

.Wz0lWa™e sie na Pestalozzim byłoby 
niewłaściwe, ponieważ ów genjusz pedagogicz­
ny nie był Polakiem lecz Szwajcarem („Insty­

KontralB! z iWafficołem obalony! Dla kra­
ju uratowano przeszło 50 miljardów, któro by­
łyby rzucone w błoto, gdyby układana prze® 
M. K. Ż. tranzakoja doszła była do skutku! 
Wedle komunikatu rozesłanego przez agencję 
P.AT.—Wafkol, wobec "zaproponowanych mu 
zmian w umowie sam wycofał się, widząc, że 
zmiany te, poczynione w interesie skarbu ko­
lejowego ni© są dla niego wygodne.

I  pomyśleć, że minister kolei, inżynier-fa- 
cbowiec, który nletyltk© winien dbać o dobro 
kraju, ale i rozumieć się na tem, co i il© mo­
że (kosztować, izawiera umowy, grożące kolej­
nictwu i państwu talkiem! ciężkiemi strata­
mi! I pomyśleć dalej, że aż do ostatniej 
chwili, bo jeszcze w liście do po*. Głąbińskie- 
go, zachwala p’. Jasańsiki interes z Wafkolem, 
jako bardzo korzystny dla kraju! A dla utrzy­
mania tej umowy w najgłębszej przed świa­
tem tajemnicy, p. Jasiński dopuszczał się aż 
nadużyć/a władzy urzęd«wej; w swych u- 
rzędowych okólnikach przedstaiwiając tę skan­
daliczną umowę jiako „zarządzenie służbo­
wo (!!) M. K. Ż.“, kompromitował i ośmieszał 
swój urząd w oczach kolejarzy i ©pinji pulbli- 
eznej!

(Wielbiona prze® pewne dzienniki „silna 
ręka“ p. Jasińskiego wobec głodujących kole­
jarzy, okazała się poprostu sparaliżowaną tam, 
gdzie chodzi o obronę kraju przed drapieżny­
mi apetytami spekulantów. I może ci, co p. 
Jasińskiego za tę „silna rękę" chwalili, co 
mu wybaczyli aresztowania i wyrzucania z 
pracy be® śledztwa setek długoletnich praco­
wników. — może ci wszyscy zechcą obecnie 
się zastanowić, czy możliwe jest dłuższe pozo­
stawanie na stanowisku ministra człowieka, 
który przez siwą karygodną postawę w spra­
wie Waffcolu okazał się tak niebezpiecznym 
dla interesów kraju i tak podkopał autorytet 
Rządu!

Inny na jego miejscu, po tem oo zaszło, 
uważałby za najstosowniejsze dobrowolnie u- 
stątpić. Ale o podobną ambicję nie można wi­
docznie posądzać p. Jasińskiego, który trzy­
ma się kurczowo swej teki.

Nie lepiej przedstawia się gospodarka p. 
Jasińskiego w innych działach kolejnictwa. Go-

Chyba ani jeden kraj pod słońcem nie
może poszczycić się ministrem1, któryby przez 
parę miesięcy swqgo urzędowania taką wykopał 
przepaść międ-zy sobą a swymi podwładnymi, 
tyle narobił głuipstw, skandalów i szkody dla 
państwa!

Z p. Jasińskim trzeba dla dobra kraju po­
stąpić radykalnie. Skoro sam nie chce się u- 
sunąć, należy go czemprędzej zmusić do ustą­
pienia.

•  *

Co zaś do odbudowy warsztatów kolejo­
wych wogól© a specjalnie pruszkowskich, to 
przypominamy ponownie, . że istnieje *w tym 
względzie pro je kft wypracowany prze® fachowców 
kolejowych, mianowicie przez Biuro odbudowy 
warsztatów, istniejące przy M. K. Ż. iPlrzypo- 
rninamy, o <czem juiź pisaliśmy, że projekt ten 
przewiduje odbudowę warsztatów kol. w ca­
lem państwie, na potrzeby całego kolejnictwa 
za sumę 15 miliardów (w 15 lat) a odbudowę 
(Pruszkowa (w 2 lata) za sumę 1 'A miljarda.

Dlaczego ten projekt zatwierdzony przez 
wice-min. Eberhardta, a przewidujący zarów­
no odbudowę warsztatów jak i naprawę tabo­
ru kol. własnemi siłami — schowano .pod kor­
cem i nawiązano konszachty z Wafkolem?!

IP. Jasiński w liście do ipos. Głąbińskiego 
przedstawia sprawę tak, jak gdyby na świecie 
wogól© nie istniał żaden projekt kolejowego 
Biura odibud. warszt. wobec czego propozycja 
Wafkoln wydala mu się pokusą tak ponętną, 
że naw et jego dziewiczość oprzeć się  je j nie 
mogła.

Komisja komunik, i budżetowa Sejmu 
winny zażądać od M. K. Ż. przedłożenia sobie 
tego projektu j, należycie go — przy pomocy 
fachowców — zbadać.

*
* *

Na zakończenie niech nam wolno będzie 
pcdikreślić, że z całej prasy jeden tylko ,,Ro­
botnik" przeprowadzał przeciw umowie z Waf­
kolem kampanję z cąją energją i konsekwen­
cją-

Kto czytał inne pisma, mógł zauważyć, że 
albo po pierwszych artykułach później dziwnie

WUOiJlliMU'VgV n iUUJ VU    * i   V * *•

spodarka ta wywołała niezadowolenie wśród łagodniały, albo milczały lub traktowały^ rzecz 
najszerszych warstw kolejarskich. Cała za­
wodowa prasa kolejarska i to nie tyllko lewi­
cowa, lecz nawet skrajnie prawicowa, a  mia­
nowicie „Kolejowiec Polski", organ nar. dem.
Polsk. Związku Kalejowców (P. Z. K.) a dalej 
„Pracownik iPolsfci", organ stow, robota: chrze­
ścijańskich, tudzież „Związkowiec chrześcijań­
ski", organ chrześcijańskich związków zawo­
dowych, a więc pisma wydawane przez nar; 
dem. tudzież przez klerjkałów, wyrażają swe 
głęboki© niezadowolenie z p. Jasińskiego. Na 
blisko 200.000 kolejarzy polskich _ niema ani 
jednej grupy, k&óraby z gospodarki p. Jasiń­
skiego była zadowolona i żywiła jakiś respekt 
dla niego ozy zaufanie

-przez rękawiczki, albo nawet wprost chwali 
ły. Dopiero alarm podniesiony przez „Robot­
nika" obudził czujność publiczną.

IPrzytem pewien drobniejszy szczegół. Do 
redakcji „Robotnika" zgłosił się reprezentant 
iWafkolu z tasiemcowem wyjaśnieniem, chwa- 
lącem umowę. Został — rzecz prosta — od­
prawiony z kwitikiem. Wkrótce potem ^wyja­
śnienie" to pojawiło się w Nr. 102 „Rzeczypo­
spolitej", jako długi artykuł p. t. „Warsztaty 
w Pruszkowie", w formie... płatnego ogłosze­
nia z numerem kolejnym!

Widocznie dla organu arc. Teodorowicza 
..pecunia non olet" (pieniądz nie cuchnie).

t  Kez.
** * * *

Obrady
Sesja traecia.-

sejmowe.
-Posiedzenie 225.

Sejm rozpoczął obrady pod znakiem p<> 
wstania na Górnym Śląsku. Prezydent Witos 
przed porządkiem dziennym' wygłosił przemó­
wienie o stanowisku Rządu w tej piekącej spra­
wie. Na innem miejscu piszemy o tem prze­
mówieniu, tu zaznaczyć tylko możemy, że nie 
sprawiło ono na Sejmie dużego .wrażenia — 
natomiast było skrzętnie notowane prze® 
dwóch stenografów w loży dyplomatycznej. 
Stronnictwa porozumiały się co do tego, aby 
dyskusja nad oświadczeniem .Rządu została od­
łożona; poza pre®. Witosem przemawiał — 
niewidome pooo — p. Mrszałek Sejmu. Po 
wyczerpaniu przemówień Sejm cały zje­
dnoczył się w gromkim okrzyku na cześć bo­
haterów powstania i zgodnie ich uozril prze® 
powstanie z miejsc.

Porządek dzienny został baidzo szybko 
wyczerpany. (Wiosna ni© uspasabia posłów- do 
•pracy. Kilika ustaw załatwiono w ciągu kilku­
nastu minut. Dłuższą nieco debatę wywołała 
jedynie sprawa rządowej gospodarki samocho­
dowej, która pozwoliła posłom opowiedzieć 
sporo pikantnych anegdotek o zamiłowaniu sa- 
mochodowem naszych większych i mniejszych 
dygnitarzy.

I

Początek posiedzenia o goda. 4 min. 30 po poi 
Interpelację winieni między itmemi pos. Chą­

dzyński — -w sprawie zamknięcia biur werbunko­
wych N. P. R. aa  poparcie powstania Górnoślą­
skiego, pos. Hirszhoro — w sprawie napadu .poli­
cji na żydowskie pochody robotnicze w dudu I-go 
maja.

•Przed porządkiem dziennym zabrał gt-os Pre­
zydent Ministrów Witos.

MOWA PREZYDENTA WITOSA
„Wysoki Sejmie 1 

Cały naród polski1 jest głęboko wstrząśnięty 
sprawą Górnego Śląska, która weszła obecnie w 
staidjuim rozstrzygnięcia. Obawa narodu polskiego 
płynie stąd, iż zachodzi niebezpieczeństwo naru­
szenia Tnaibtaitu Wersalskiego, tego najważniejsze­
go fundamentu, na którym się opiera cały Obecny 
system' międzynarodowy naetyllco Eiwlopy, aJe i 
całego świata.

Wychodząc z tego założenia i  z wielkich ha­
seł, jaikietna się kierowali twórcy Traktatu Wer­
salskiego, Śląsk Górny powinien był przypaść iPol- 
sce bez plebiscytu. Według bowiem każdej staty­
styki, a nawet niewątpliwie stronniczej urzędowej 
statystyki niemieckiej, Śląsk Górny jest zamiesz­
kały przez znaczną większość polską, a  już .przy­

gniatającą większość polską posiada okręg 
myślowy.

Kierując się tą statystyką i  oczywistemu fak­
tami komisja, która zajmowała się sprawami Fal­
ski na konferencji pokojowej, powzięła .początko­
wo uchwałę, aby Śląsk Górny Odrami bea żadnych 
zastrzeżeń oddać Polsce.

Niestety, konferencja pokojowa nie uwzględni­
ła tego sprawiedliwego rostamiowiania koimiejL

W Traktacie Wersalskim ustalono, aby loay 
Górnego Śląska zostały rozstrzygnięte drogą ple­
biscytu. Naród .polski mimo poczucia wielkiej 
krzywdy, jaka mu s;ę stała — przyjął to postano­
wienie traktatu i Bgodz:! się na plebiscyt.

Jakkolwiek warunki i przepisy plebiscytu są 
ogólnie znane, trzeba je jeszcze przytoczyć. Na­
leży je powtarzać i przypominać, aby nasze żąda­
nia, żądania słuszne i sprawiedliwe, wytukająo# 
wprost z samej litery i ducha Traktatu, zarysowa­
ły się w tem jaśnie jazem ś wiefl©.

Co mówi Traiktat 'Wersalski w tej sprawie?
Otóż a r t  88 Traktatu Warsalakiego brami <to* 

słownie:
JW  części Górnego Śląska położonej w gra­

nicach poniżej opisanych mieszkańcy Boataną po- 
wolłami do wypowiedzenia się przea glosowanie, 
czy życzą sobie przyłączenia do Niemiec, czy do
Polski".

A aneks do art. 88 w § 4 powiada dosłownie:
„Wynik glosowania będzie onnaczomy gminami 

większością .głosów w każdej gminie".
Miimo administracji niemieckiej na terenie ple­

biscytowym, mimo fałszerstw, nadużyć i presji n 
stromy niemieckiej, mimo dopuszczenia do gloso- 
w'amia emigrantów, niczem nie związanych z losenn 
Górnego Śląska, wynik plebiacytu był zwycięstwem 
polskości tej ziemi J>rzez kilka wieków od PoJ- 
śki oderwanej i  rzuconej na Iu(P ucisku 1 system s 
tycznej germanizacji.

Na wiadomość, f» komisja międzysojusznica* 
w Opolu powzięła krzywdzącą decyzję dla ludności 
na Górnym Śląsku, ludność ta  doprowadżona do 
rozlpaczy, na znak .protestu porzuciła pracę, a na­
stępnie samorzutnie chwyciła za hroń i poszła do 
walki orężnej, zdecydowana krwią własną i ofiarą 
życia przeprowadzić swoją wolę.

Rząd znalazł się wobec ruchu zbrojnego, jako 
faktu dokonanego, któremu nie mógł przeszkodzić, 
bo to nie leżało w jego mocy.

Wiadomość o rzekomej decyzji członków komi­
sji międzyaojusKniczej w Opolu, przyznającej Pol­
sce tylko drobną część Górnego Śląska, była dl* 
iządju, który się opierał na faktach realnych, bo 
na wynikach dokonanego plebiscytu i wyraźnych 
przepisach Traktatu Wersalskiego, zupełnie nie­
zrozumiałą, bo ntezem oieuzasadimoną, dla ludu 
zaś polskiego na Górnym Śląsku była ciosem, któ­
ry oo odczuł, jako podeptanie jego woli

Lud1 górnośląski ctracH wiarę w bezstronność 
komisji i, nie chcąc iść na nowo pod jarzmo nte. 
mieckiego panowania, chwycił za oręż, przenosząc 
śmierć nad niewolę.

Tu ponad wszelką wątpliwość stwierdzić nale­
ży, że powstanie górnośląskie to żywiołowy, sa­
morzutny akt rozpaczy ludności, która nie został* 
w swoiim czasie do Polski włączona, a skazana na 
piekło udręczeń, jakim był plebiscyt, miała znowu 
doznać straszliwego zawodu.

Rząd, oceniając nietylko nad wyra® trudne po­
łożenie ludu górnośląskiego, wiedząc, jakie przy­
kre uczucie krok Rządu wywoła, uważał jednak <a 
konieczne stwierdzić, że przeciwny jest dochodze­
niu prze® lud górnośląski praw swych dlrogą orężną.

Stojąc na tem zasadwiczem stanowisku ł  chcąc 
zapobieo wszelkim możliwym komplikacjom, Rząd, 
starając się z jednej strony wszelkiemi sposobami 
wpłynąć na lud górnośląski uspakajająco, by za­
przestał walki orężnej, a drugiej strony wydał za­
rządzenia, usuwające wszelkie możliwe współdzia­
ła n ia  z tym ruchem, jakoklwiek wiedział, że cale 
społeczeństwo polskie w uczuciach swoich będzie 
tym Herokiem w wysokim stopniu boleśnie dotknię­
te. /  :

Rząd natychmiasl odwołał komisarza plebiscy­
towego Korfantego, który przekroczył swoje peUno- 
moendetwa, a .potem stanął na czele ruchu powstań­
czego. Równocześnie Rząd iPoMó żarnikami grasii- 
cę polsko - śląską i zamknięcia tego ściśle prae- 
efcrzega.

Rząd wydał zaikaa wwiibunlku na ttarytoijimn 
(Rzeczypospolitej i działa wciąż uspaikająco na iu- 
mysly ludności Górnego Śląska i iPolato, która to 
ludność na Górnym Śląsku, jak i w całej Polsce 
w niesłychany sposób wstrząśnięta, uczuciom swo­
im daje wyra® na miezticzouych wiecach i zgroma­
dzeń lach.

Rząd robi ze swej stromy wszystko, by na Gór 
nyra Śląsku powrócił spokój, porządek i  równowc 
ga umysłów i  aby losy Goracgo Śląsika mogły 
być rozstrzygnięte zgodnie z taik dobitnie wyrażo­
na iwolą ludu górnośląskiego, tembardziej, że nie 
będzie to aiczem innem, jak aktem zwykłej spra­
wiedliwości i spełnienia litery traktatu.

(Wyrażając głębokie ubolewanie nad ofiarami 
zarówno w szeregach tych, którzy spełniali ciężki 
swój obowiązek, jak i tych, którzy poszili za od­
ruchem rozpaczy, Rząń ewrócal się z gorącym a- 
pelem do rząd ów  państw Ententy, by zechciały 
przyczynić się całym swym autorytetem dto tego, 
by w najkrótszym terminie powziętą została osta­
teczna decyzja °  losach Górnego śląska w duchu 
Traktatu Wersalskiego i zgodnie ■ tetotmemi wyni­
kami plebiscytu.

.  Rząd przekonany jest, fę, czyniąc to, dziali* 
także w myśl ogólno-ludalriej sprawiedliwości, po­
rządku i trwałego pokoju.

Wobec pojawiających się pogłosek o zamysłach 
tworzenia z Górnego Śląsika osobnej' jednostki pań­
stwowej, uważam za konieczne zastrzec się naj­
bardziej kategorycznie .w imienin Rządu i  narodu 
•Kjlskiogo przeciwko tego rodzaju projektom, gdyż 

i byłyby one jaskrawem pogwałceniem Traktatu 
I Wersalskiego j woli ludności Górnego Śląsk*, *
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pomadto stałyby się zarzewiem ciągłych niepoJec 
jów.

Rząd musd też z całą silą odejMzeć wsaefllkie 
rarauty współdziałania w akcji powstańczej, pod' 
suwanie -mu zapędów imperjalistyranych i chęci 
-burzenia pokoju. Rząd i naród -pol-ski dal dosyć 
dowodów, ie  w interesie pokoju Europy i ochrony 
prawa potrafił się zdobyć na wszelkie ofiary z u- 
•znzerbkiem własnego interesu, wiedząc poratem, 
to nic bardziej nie może podważyć pokojiu, jak 
buraetoie Jego kardynalnych zaąadt.

Obecnie jestem w możności oznajmić Wysokie­
mu Sejmowi, ie  pomiędzy toiemwiniikami -powsta­
nia, a komisją międzysojuszniczą w Opolu w dniu 
■wczarajssym nastąpiło porozum-lenie, które roku­
je możność uregulowania stosunków oa Górnym 
eiasfcu i zapewne przyspieszy rozstrzygnięcie spra-

Z tej trybuny pragnę jeszcze Imieniem Rzą­
du zwrócić się do całego społeczeństwa polskiego, 
•toby — jak dotychczas — zachowała spokój i 
noawagę, umożliwiającą Rządowi przeprowadzenie 
do końca tej tak doniosłej dla całego narodu spra­
wy.

Podczas przemówienia Prezydenta Ministrów
wydawano kilkakrotnie różne okrzyki:, oraz w 
miejscach w których mowa była o zarządzeniach 
Rządu, posłowie N. P. R. wołali : rTo Rząd Pctekś 
tak robi?" „Niemcy inaczej robią*1, „Skulski boi 
się pokazać Sejmowi". „Skulski znowu granicę 
zamknął11', „Czynów nie s£*włf

Następnie wygłosił okolicaurościowe przemó­
wienie p. Marszałek, -poczem ze względu na waż­
ność sprawy, w której -każde słowo zna wagę, Mat- 
szałej zaproponował, aby dziś nie rozpoczynać o- 
brad nad deklaracją Prezydenta Ministrów, leca 
oderfać sprawę do komisji spraw zagranicznych. 
Zarazem Marszałek doniósł, że wszelkich 'wskazó­
wek w sprawie udzielania pomocy ibradom na­
szym ne- Śląsku udziela Centralny Komitet Ple­
biscytowy, który Jest utworzony pray Sejmię. (Gło­
sy: Niech tyją ślązacy. Oklaski w całej Izbie. Po­
słowie wstają).

samą zasadą, a następnie nadwać osobno -nad 
akfadem komisji.

Przemawiali jeszcze -po®. Stępień, Sikora. Caet- 
werlyński, który m. in. stwierdził, ie  a misji pol­
skiej w i Paryżu nadesłano zapotrzebowanie na 36 
samochodów, a nasza misja polska w Pa-ryżu z 
grzeczności wypożyczała samochody francuskiemu 
mlwsterjum wojny. (Wesołość. -Głosy: Słuchajcie).

Wnioski komisji administracyjnej uchwalono. 
Brzmią one jak następuje:

1) Sejm wyłania -komisję a 5 członków do zre-

tycję Stowarzyszenia ufllędników państwowych, w 
sprawie udzielenia gruntów na -budowę domów 
mieszkalnych dla urzędników.. Komisja poruczyia 
przewodniczącemu opracowanie i -przedłożenie 
Sejmowi wniosku poselskiego z projektem iustawy, 
któraby na podstawie wieczystej dzierżawy oddal* 
potrzebne pod budowę grunty temu Stowarzysze­
niu.

Komisja uchwaliła rezolucję wzywającą Rząd, 
ażeby segregowanie i sprzedaż materiałów pocho­
dzących z demobilizacji powierzyć Ministerjum  ,, . . , , * ^mwujzacji powierzyć M inisterjum

dukow arna liczby samochodów i koni wyjazdowych i  Handlu i Przemyku w porozumieniu z Ministerjum
W  1 1U 7A ,"1SV v h  r v f i n e f r n n m w r . t t i  /• i m i u I t u m U   -  . .w -urzędach państwowych, cywilnych, wojskowych 
1 “  anmji.

2) Komiaja tai władna Jeat: a)) decydować o 
kredytach na zakup samochodów, pojazdów i ko­
ni b) o-kreślać liczbę samochodów koni i pojazdów 
niezbędnych dla każdego urzędu c) decydować w’ 
sprawie remontu uszkodzonych 1 sprzedaży zbęd­
nych samochodów i pojazdów.

3) Członkami tej -komisji są pp.: Swida, Hel- 
liflh, Stępień, Puławski i Cieśla.

4) Organem wykonawczym komisji jest komi­
sja oszczędnościowa przy Mindsterjusn Skarbu.

5) Wszyscy ministrowie, kierownicy urzędów 
i komendanci winna udzielać komisji wszelkich wy. 
laśndeń i pomocy.

6' Na koszta cwiązane z działalnością tej ko­
misji przyznaje się kredyt w wysokości 200,000 mkL 
miesięcznie.

Następnie po formalnych przemówieniach ks. 
Sykulskiego i p Soltykw zdjęto z  porządku dzien­
nego sprawozdania komisji oświatowej w sprawie 
ustawy o zakładaniu szkól

Spraw Wojskowych.
■Celem wypracowania projektu ordynacji wy­

borczej do Rad Miejskich powołano podkomisję * 
członków kamiaji do spraw miejskich i administra­
cyjnej.

iW skład podkomisji, ze strony komisji miejskiej 
wchodzą posłowie: tow. Arciszewski, Sułigowski, 
ks. Kaczyński, Rudnicki, dir. Tarnawski; ze strony 
komisji administracyjnej posłowie: Bojanowski,
tow. dr. Marek, Opala, «oiw. iPużak Rajski Tom­
czak

Kronika polityczna

PODATKI KONSUMCYJNE.
Przystąpiono do porządku daaenniego. Odesła­

no do komisji w pierwszem czytaniu trzy ustawy, 
poczerń po krótkim referacie pos. Rottermimda 
przyjęto w trzeciem czytaniu ustawę o regulowaniu 
podatków od spożycia, zużycia -i produkcji wraz z 
rezolucją referenta tej treści: Sejm wzywa Rząd, 
aby, korzystając * uprawnień niniejszej iustawy" o 
podwyższeniu podatków komsumcyjmych zapewnił 
w dochodach z tych podatków odpowiedni udział 
ciał samorządowych miejskich.

REJESTRACJA DŁUGÓW AUSTR0 - WĘGIER­
SKICH.

Z kolej, po referacie po®. Leewensteiaa, przy­
jęto w dirugi-em i trzeiiem czytaniu ustawę’ o re­
jestracji i stemplowaniu tytułu dffiugu przedwojen­
nego Austrji i Węgier, znajdujących się w Bodące- 
lub też zagranicą, o ile są własnością obywateli 
polak ich. 'Komisja w- przedłożeniu rzą-dowemł po­
czyniła tylko tę zmianę, że wstawiła postanowienie 
iż ter,mm rozpoczęcia rejestrach określi Minister 
Skarbu.

przedtem komisja ta ma odbyć jeszcze wtspólne 
posiedzenie z komisją -budżetową w tej sprawie. 

W końcu po referacie p. Knasta przyjęto ▼ 
i 3 czytaniu ust. o dokończeniu bodowy kolei 

Csersk-Liniewo, zaczętej przez b. rząd pruski. Na 
ten cel wyznacza się na rok bieżący kredyt 6 mil­
ionów marek.

Do komisji konstytucyjnej odesłano projekty 
rządowe ustawy o tymczasowem sprawowaniu wła­
dzy ustawodawczej i naczelnej wilaidizy wykonaw­
czej w województwie śląski-em, ustowv przejścio­
wej do ustawy konstytucyjnej w przedmiocie tym­
czasowej organizacji władzy zwierzchniej w Rze­
czypospolitej.

Następne posiedzenie w piątek o 8 po połu­
dniu. Na- -porządku dziennym między innemi spra­
wozdanie o zajściach w Pińsku i nagły wniosek P . 
P . S. w  sprawie z a ta rg u  między Związkiem Zie­
mian a Związkiem Robotników Rolnych.

W ciągu dnia wczorajszego do min. spraw 
zagranicznych zgłosili się  przedstawiciele dy­
plomatyczni państw kO'ali^yjnyah,• Angiji, Fran­
cji i  Włoch, -pp. Panafieu poseł francuski, p. 
Hoar, sekretarz poselstwa angielskiego, oraz

. .. -------  bar. Modice di San Giovanni, włoski charge
powszechnych, 'gdyż dłafaires, którzy dożyli wspólną notę w spra

0 n K i 'lonytD pracy

wie powstania na G. Śląsku, ibędącą niejako 
odpowiedzią na sobotnią notę polską. W no­
cie tej państwa sprzymierzone 'podkreślają ko­
nieczność szybkiego stłumienia powstania i u- 
ńifcania ze strony Rządu polskiego wszystkie­
go, ©oby mogło świadczyć o popieraniu ruchu 
powstańczego, przyozem not* powołuje się  na 
kilka wypadków niedotrzymania przez Rząd 
ścisłej neutralności wobec powstania, jak np. 
nieprzestrzeganie zamknięcia granicy i  t. p. 
Nota kończy się  kaiegorycznem zapewnieniem, 
iże mocarstwa sprzymirzone nie powizięły do­
tychczas żadnej jeszcze decyzji w sprawie 
górnośląskiej j. że decyzja ta zapadnie przy za­
stosowaniu z całą swobodą odnośnych artyku­
łów traktatu wersalskiego.

Wspólną tę notę trzech państw 'koalicyj­
nych wyprzedziła o kilka godzin zaledwie no­
ta posła angielskiego rt Warszawie p. Max 
Mullera, przesłana d© M. S. Z. Jak się  dowia­
dujemy nota angelska  zredagowana jest w 
znacznie ostrzejszym tonie, aniżeli widocznie 
późniejsza nota wspólna.

wien czas na terytorjum -polski em. niewyko­
nanie rozporządzenia o zamknięciu granicy, na 
pomoc niesioną rannym powstańcom i t. d.

DRUGA SEFJA BILETÓW SKARBOWYCH.
Następnie poseł Osiecki referował ustawę o

WNIOSEK NAGŁY
posła bolimowskiego i tow. w sprawie natychmia­
stowej kolonizacji na kresach robotaików ńotoycb 

pozbawionych procy.
Motywy:
AriyUcuł 10 uchwały sejmowej a dmifą io  imcaNfUtO _ -a___ • , , . , r  * —----- —~r * aa* Funfllw

i  r. o reform ie rolnej między inneiwi wyraźmie Nota dodaje, że takie zachowanie ®ie Rządu 
mówi, «  -pierwszeństwo do ziemli pray wytoomywar rabskiego wywołuje silne wzburzenie w Niem- 
mu tej reformy znają robotnicy pozbawieni pracy le c h  i doprowadzić może do niepożądane^  
przez parcdację oraz wszyscy undołmend do -pracy wybuchu ze strony -niemieckiej. N ota zw r^ S

r r , ~  uwagę Rządu na niebezpieczeństwo tr v to ~
Zważywszy ie  wskutek dzikiej (sannowolhej na sie w ro7 wemAn:n Twv_ . l • . . .  ' -

wypuaacaemu serji drugiej biletów skarbowych. | właaną rękę) parcelacji majątków ziemekich. a tak- L oże s L a S ^  d la ^ T i  P ^  ?  P<^ągnąć
. rw®zeig® U*20 r. w-ypuszczona została sęrja że i parcelacji rządowych wielu robotników rolnych Nota angielska iest bund ^  

pierwsza biletów skarbowych oprocentowanych w straciło prace f  ^  bardzo oharakterysty-
stoeuoku 4 od 100 -roczaifie i płatnych Iw o  maja ńe «vr*r t i (>Mai ĄnK,!«y. bowiem, n ie poprzestali na

i T ^ Ut BUp4y te, były tfa w to  parowych spora ilość robotników n ta p ft a S

jednak' u ^ S o  S S Z Z T  ”  ' '” * * *  ^  ^  ^ a d o S t o m
się, ii  wypłacanie należności biletami skarbowemu ! ie fTC* .bezrrthn-tmTWh 7vłbniH,;v-w % nle,Prayrhyhiem dla Polski rozstrzygnięciu.^  w ,. T ,,niem ”^ h-
pinszczone w obreg bilety serji pierwszej przeważ- mieszkań, zastrasrajaro wzrasta z dńiem ta«dym, L S l n ^ d l a  Ł  ^  ^  
one powróciły do kas państwowych. Przyczyną te- -przynosząc krajowi coraz większą stratę dl» S r S  , 3 ?  polityto, a która wyzyskuje

<*!«* ^  1 
tft IftRf TłilAcTłrrtłi 9itia( mai' i •

. . - (Poseł angielski po­
wołuje się na rzekome -fakty nielojalności Rzą­
du polskiego w sprawie powstania, wskazując w.»vi<łhou»i
na fakt przebywania p. Korfantego przez pe- ***> w  Koostantynapołu, w  Berlinie, w  Pira-
W L a t i  r i Y U c  m  o  f o i n T ł r t i » M i m  _  < f i 7 A  A  r r fA rv f lrQ .-n .i t fM  rr r S r A n n K m n  a r e n  i t T  i » i

Zblizka i z daleki.
k a r t k i  z  p o d r ó ż y

Kartki ulotne. Bez ciężaru 'gatunkowe­
go. Kartki zapisywane — ulotnie i  rzucane 
na wiatr. Bez pretensji, nilby rozmowa pół­
głosem prowadzona a towarzyszem.

W pociągu iprzestroninie. Mało ludzi, Ja­
dących na 'Zachód. Mało, kilkunastu Pola­
ków. Kupcy różnych wyznań i  tej samej za­
wsze oajetntaicji. Orjentacia uproezasoinai: z 
czterech działań arytmetycznych -uznaje dwie 
tylkta — dodawanie i mneżenie, nile znosi so- 
cjaliizmu, już prędzej, panie dziejsttd, bolsze- 
w;izm. Bolsoewizm bez komunizmu. Kilku­
nastu -też 'Rosjan. ;Paru oficerów franouslddh1 
ipo oywiiln-emu, jeden Bolg, jieden Kanadyj- 
azyk- Rozmowa w korytarzu obojętno, raczej 
niechętna dla Polski, Kanadyjczyk n ie sprze­
dał maszyn roim'czych i  skarżył się  ma -różnicę 
kursu i na pośredników polskich, głośno wy­
m ieniają nazwiska ii epitety. Francuz zapy­
tał złośliwie, czy już wypuszczono z w ięzie­
nia tak zwanych paskanzy. Kupcy ęburzylt 
®'ę: niema żadhydh paskarzy, to % ło  ndepo- 
-rozumnenfe, to polityka, to Wiitoa z ,Daszyń­
skim kompromitują Polskę przed światem. Na 
to Francuz: „cóż tu polityka, przecież są są­
dy ?...’“ Rozmowa nie-przyjemna -uirywą się.

W Berlinie na Śląskim dworcu pełnio jak 
za dawnych czasów. Żołnierze w  nowych u- 
■nńf-ormach. -Gęby te satne. Jest godrana dru­
ga, -tłum w,raca do śródmiieścia z ofbiadu. U- 
naędnacy bankowi, dziewcząt bez liku. W 

Paryżu nazywają (je ^nidinietkami”. Alle ta 
do taim-fych niepodobne.

(W Kołonji, w  Akwiizgrainće rewizje: fran­
cuska, antgnefeka. 'belgijska. Nie traszme to1 
rzeazy, tylko nużące. W Jeumont nagle ni 
stąd, ni zowąd pnzypomilmają nam, że jesteśmy 
z 'Polaki. Urzędnik^ francuski, 'badając pasz­
porty odsuwa -nas do kąta. Po chwili jest nas 
kilkunastu. „Panowie jadą ze Wschodu? Po­
dlegacie rewizji sanitarnej. Muside zameldo­
wać s ię  po iprzyj-eździe do Francji pod groźbą 
karv surowej!“ ,^kąd ten przywnłej?'* py­
tamy. „Szerzą się  u was choroby zaraźM-we. 
Możecie je zaiwlec do Francji". .„Mogliśmy je 
zawlec doi Niemiec, do Belgji, nikit nas o  nic 
nie pytał?1* Urzędnik zamyśli! się. „Może 
to i' źle zorganizowane, ale to nie moja rzecz".
I każdy z  nas otrzymuje światek papieru, na­
zwany „paszportem zdrowia", 'który obowią­
zuje się  zaraz po .przybyciu ma miejsce dorę­
czyć koamsaraowi policji. -Dodam, że równość 
pod tym względem zachowana-: Polacy, M i a ­
nie — z paszportami wydane®* w  Helsingforr-

Miafeterjuim sprawa to jest niesłychanej wagi, ** •podpisani stawiają nagły wniosek tej treści: ,
Sejm wzywa Rząd Wczoraj Rada Fina®-o.

aby w- termin{« dwutygodniowym pnsedtóttył K o r a i - 1 b u d ż e t u  przedstawiony pi
—ii „ . i   i . . . .  _ _ Sba.r.Knj   1. ; -----  r , ,

'a
Minitra

dize, Amerykanie z Ozerwoinago Krzyża 
wszyscy otrzymali kartki sanitaime. PnzywF- 
lej posiadamia ministerjum dla walUki z ępd- 
dem.iamd nakłada obowiązki na obywateli.

Jedziemy dftjgą na Saint - Qu-enbitn,' A- 
•mdieiijs. TVzy lata mija jak ta szalała wojna f 
<fe'ś ma 'każdym kroku znać (jeszcze pustynię. 
Kościoły, kominy fabryczne, domy — n ie  od­
budowane jeszcze. Nieskończenie długie IdBlo- 
metry mamy wrażenie — pustyni. A  to praa- 
aBeż plant kolejowy, zawsze ludniejszy i  zabu­
dowany. Cóż s ię  dzieje w  głębi tych depar­
tamentów. 'W Jeumont ma granicy udało się  
zdobyć kilka gazet. W łaśnie mowa o  depar­
tamentach zniszczonych i o®e odbudowanych 
i interpelacja socjalisty Inghelea o tytułu nie­
sprawiedliwego podziału zasiłków na odbudo­
wom e. 'Zwykłe sprawy: najbogatsi otrzymują 
najwięcej, zamożni mniej, resztki — dla łych, 
co najbardzięj potrzebują. InghteJś podają 
nazwiska i sumy pobrane.

Ale oto (konduktor woła: Paryż!
»»i Henryk Besmaakł.

asie powróciły do kas państwowych, 
go było głównie puszczanie ich w
przysniusowyah wypftalt irząid,'owych.   __
Skarbu wnosi obecnie ustawę o iwypuisEczwnaiu serji 
drugiej biletów skarbowych, -nie defipjująe jednak
a«^ M ów  i w aru n k i Główne warunki 'były- a,wry¥?oanMwym. v m m  Kmn4. . .  - _________  r_____
preeanacaa siT n ie^ i*  bil<^ w •farbowych »fl Rotoej swoje wmióski w sprawie ikotoiniaacjli na Skar,blu Staczkawskięgo. Dzrfś projjekt wejść . . '    " “ “ W "  nur
ważn-e na g o L ^  7 raądową, teras prze- kressrti wschoduioh troh roboteików rolnych, któ- ma na obrady Rady Mamisbrów. 'Pod koniec ! Wlada™,amy wozystikioh naszych klijetntów, to

p a*- iK̂ - ------------------------i . . . . . . .  . i Dirzwszłeirn tr.cmdm fa- tv,— »------«„■ .  , ekspedycja z powodu remanentu wsinęymagui
do dnia ,15 b. m.

Wiadomości i  Księgarni Robotniczej. Za-
waznie'na sprzedaż iRilXTL. ’ “  trch robotników rolnyrti. któ- ManistTOw. Pod koniec
towiznę. oLcentowaufe ^  ^yikmywmn^ uchwały o retortwfe tygodnia p. Steoakmretoi wygłositowranę. Oprocentowanie ich będzw, wyh** ^  j rolnej albo wskutek dIiUiej finansowe w  S e jm ^  poczem Ł
oprocentowania -pl-enwiszej serji.

Ustawę tę Izba przyjęła w dirugleun i treeciesm 
ezytamlu.

GOSPODARKA SAMOCHODOWA RZĄDU.
Przystąpiono do sprawozdania Komisji Admi­

nistracyjnej o wniosku posła Sikory w sprawie 
ograniczenia używania saimo-cho-dó-w i koni wyjaz­
dowych przez urzędy państwowe.

P. Cieśla. W gospodarce samochodowej ’ panu­
je zupełny chaos. Urzędy nasze posiadają abyt 
wiele samochodów i korni wyjazdowych. Wojsko­
wość -nie wie nawet, wiele posiada. (P. Diamanid: 
nie chce (powiedzieć). Wiele samochodów zepsu­
tych leży bezużytecznie i -niszczy się. Nie podkła(je 
się ioh -remontowi, ale dąży do nabycia nowych.
Komisja Administracyjna dla uporządkowani;̂  tych 
stosunków wyłoniła specjalną -Komisję.

Koszt utrzymania miesięcznie saimochodu wy­
nosi 100.000 marak. Utrzymanie jednej pa-ry koni 
miesięcznie 20.000 marek. Samochodów wyjazdo­
wych w urzędach naszych nie licząc wojskowości -  r-..o.
jest zgórą 300. Komi z  górą 1,600. nie liczą© .poli- f«™hi posła dr. Adama 
ejL która iposiada 500 koni wyjazdowych i 5̂ ,000 
wierzchowych. Ogółem nie Ucząc wojskowości 
wyoosj to sumę roczną imiijarda marek, łącznie 
zaś z wojskowością około trzech mtiijardów. Wo­
bec zaś wzrostu cen Wstawiono podobno do b-jd- 
żeftu na ten cel pozycję 5-ciu miliairdów.

Tow. Diamand: żadna komisja nie może ist­
nieć i działać z ramienia Parna Marszalka, gdyż 
to sprzeciwia s ię  konstytucji. Mówca wnoś' po­
prawkę, aby zamiast: „urzędów wojskowych* by to 
powiedziane: ,,armji° Pozatem żąda, aby gloso-

  ------ j  r ~ .  v * r w .v ; * ,  o u t u  |  ,  <— * ' U u u t u a u
wania .pługów motorowch utrać® pracę i wraz * r T ' rta zoMafnie dyskusja nad refaratean mi- 
inwenta-rzem toetałl poz-bawiend dachu nad gtową l Rlalra-

Broni>a sefmova.
P lenarne pflsiieidizemiie Z. P . P . S.

* *

Obrady N. P. R.
W dalszym ciągu obrad rady naczelnej IN. P. 

R. w iPoananiu omawiano aprawę Sejmu oraz nn- 
Tl,tr_ io  . ,  i wy«h wyborów. Referat w tej kwestjt w y g o ił

’ 'a ^ R®., o  jzodż. 1-ej poseł Hertz. Uchwalono następujące rezolucje:
ipo poi. Odbędzie s ię  W lokalu  Z. P. P. S. Rad» Nacaeln* N. p. R. Stwierdza, to Sejm suw®, 
plenarne p osied zen ie  k lubu w  sprawach r®nny uchwaliwszy konstytucję Ratotw* spefinfl swe 
waznvch. O becność w szystkich członków  j?danf 5 M3adaic®e, do którego był powołany. R*da 
konieczna. | P®1®04 Wigowi pooefekicmn N. P. R. aby

dążył do szybkiego rozwiązania obecnego Sejmu i 
_  . - - i zarząd®emia -nowych wyborów, a to tembandziel ^
K«misja skarbowo - badłetows pod praewod- wielkie obszary państwa nie brały udziału w w y  

motwem -posła Wierzbickiego w obecności wice- borach do Sejmu obecnego i n ie  mają w nim swo- 
minestra ska-rbu Rybarski<hgo i delegaita Gt6wm-ego ich praedsta^ei-eli.
Urzędu Ziemskiego przyjęła a pewnemi popraw- 1  Porałem omawiano sprawy organlracyjne i ^
karni redakcyjnemi projekt ustawy o utworzeniu końono wyboru nowego głównego komitetu wyko- 
Pa nstwowegn Banku rolnego’' i czternaście artyku-1 uawczego. Na prezesa wybrany minister pracy i 
ów ̂ statutu państwowego Banku roln-ego wedle re- | opieki społecznej inż. St. Jankowski. Bostanowio-

** ♦
np, iż tegoroczny zjazd- partji odbędzie ®ię 

I kowie. (E. E.).
Kra-

Spis ludności.
Komisja Adimioistracyjna pod przewodnictwem 

posła Ks. Sobolewskiego .przyjęła aa wceorajszem 
posiedzeniu projekt noweli, wedle której po­
wszechny spis ludności na ziemiach Rzeczypospoli­
tej odbędzie się <in. 30 września 1821 roku.

Komisja spraw miejskich.
Wczoraj Komisja do spraw miejskich p o i i Do  

przewodnictwem posła Suligowakiego załatwiła pe-

Ukazało się w  druiku:
Zofja Wojimairowska. 

P R O L E T A R I A T
poemat 

Cena 60 matrek. 
w Administracji „Robctft&ft* 

(Warecka 7).

WIADOMOŚCI KSIĘGARNI R0B0TN. Nr. 10 
W anzawa. Wapóln* 17.

(Polecamy nowości:
London Jack. Prawo białego cołowiesa.

Oponrtadania z Klondike. Przeważyła St. Ku- 
aaelewsfoa. 192 mk.

Buch zawodowy w  Rosji Sewiecfciej. — 
Szfldic historyczny i materjały. Wydawn.’ In- 
słytatu Gospodarstwa Spofeczmego. 150 rak.

Rzymowski W. Piłsudski. Żywiie i  czy­
ny. 115 mk.

Sieroszewski W. Józef (Pdlsuidslrt. WydL 
IU -d e. 116 mik.

Winawer Br. Tematy i  iwatrjaqfel Dteu*. 
tysiąc. 96 m k .

Limanowski B. Odrodzenie i rozwój naro­
dowość/ polskiej na Śląsku — 25 mk.

’ Mapa kolorowa z wynikiem plebiscytu na 
Górnym Sląsiku, opracowana przez Instytut 
gospodarstwa społecznego — 75 mk.

Wierzbicki A. Prawd* o Górnym Śląsku— 
20 marek.

Wasilewsk* L. Śląsk polisOd szkic histo­
ryczny, str. 180 — 36 mk.

Trybuna nr. 18. Tygodnik rom'ajfetrc®. 
my, 20 mk.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne!
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Święto 1-go Maja.
Rypin.

(Korespondencja własna).
Na obchód 1 Maja ściągnęli zorganizowani towa­

rzysze z okolicznych, nieraz o kilkanaście wiorst 
odległych lolwarków oraz z cukrowni Ostrowite.

Na wiecu, który odbył się w ogrodzie miejs-kiim, 
do zebranych okolicznych -kót iP, IP. S.,- które przy­
były ze sztandarami i orkiestrami, przemówi} iimie- 
aieini Okr. Kom. P. P. S. to w. Graibowkki, zaś tow. 
Jesiomoiwskt w imienin Zw. Zaw. Rob. Rolo.

iZna-czenie święta 1 Maja » rolę P, P. S. w hi­
storii tego święta wyjaśnił w sweim przemówieniu 
tow W-otert, poczem po przemówieniu t. Panukow- 
ekSego, tow. Olszewski scharakteryzował politykę 
rządu i -warstw reakcyjnych. Po wyrażeniu protestu 
przeciwko prześladowaniu Górnoślązaków, którym 
praesłatoo bratnie, proletariacki© pozdrowienie, u- 
obwałono rezolucję C. K. W. P. P. S.

Licznie zebrani tow. przy dźwiękach ’Czerwone­
go Sztandaru ruszyli w pochodzie przez miasto. Po­
chód rozwiązłą się w spokoju przed lokaleim Związ­
ku Zawód. Rob. Rolnych.

Demonstracja Święta Majowego odbyła się tu 
* godnością i w spokoju.

W.

Turek.
(Korespondencja własna).

Na wezwanie miejscowej organizacji P. P. S. 
e ęoda. 10 rano zaczęli ściągać robotnicy na miejsce 
zbiórki przed lokal Związików Robotniczych, przy­

strojony w zieleń oraz w hasła „Proletariusze 
wszystkich krajów łączcie się“, ,jNieeh żyje socja­
lizm", „Niech żyje 1 iMajf‘1

O godz. 1-ej z loikalu Związków Robotniczych 
ruszył ulicą Kaliską do Rynku pochód, Uczący prze­
szło 5 tysięcy ludzi, z miejscową organizacją IP- P- 
S. na czole.

Na Rynku • przemawia! obszernie i wyczerpują­
co tow. Spirydowicz z Kalisza.

Następnie uchwalono rezolucję, zgłoszoną przez 
C. K>. W,, poczerni pochód ruszył Rynkiem, ulicami 
'3 maja do Tkackiej, Szkolnej, ul. Kalaską aż do lo­
kalu Związków, gdzie, po kilku jeszcze przemówie­
niach, pochód rozwiązano.

Ustrzyki dolne.
(Korespondencja własna).

Tegoroczny obchód majowy w Ustrzykach był 
świadectwem wzrastającej zwartości i  sprężystości 
tutejlszych organizacji robotniczych. iW karnych 
szeregach wyruszyli wszyscy prawie robotnicy 
miejscowej ratinerji nafty, tartaków i pobliskich 
toopatlń pochodem do miasta, gdzie -w Ryniku pod 
golem niebem odbyło «ię pirZy udziale conajimnijej 
1500 osób uroczyste zgromadzenie. Zagaił je tow-. 
Ant. Popie}, przewodniczyli tow.. Zawojski i Cisło, 
reieTat o znaczeniu 1 maja i o celach i żądaniach 
ruchu robotniczego wygłosił tow. dir. Ludwik 
(irosisfeld z Przemyśla. Rezolucję P. P. S. przyjęto 
jednomyślnie, poczerni pochód podąży} do rafinerji 

iW czasie pochodu przygrywali® orkiestra, a 
chór robotniczy odśpiewał szereg pieśni robotni- 

| czych i rewolucyjnych.

Walka o Górny Śląsk.
UKŁAD MIEDZY POWSTAŃCAMII A K0- 

Ł MISJĄ ALJAŃCKĄ.
(Telefonem z Sosnowca).

Z Katowic komunikują, że między Kor­
fantym i Komitetem Wykonawczym a Ko­
misją Międzysojuszniczą podpisany został w 
dn. 9 b. m. układ, którego mocą ustalono 
linię demaikacyjną dzielącą okręgi z prze­
ważającą ludnością niemiecką od okręgów 
polskich, zajętych przez Oddziały powstań­
cze. Linja ta biegnie od Bogumina wzdłuż 
Odry, od Dzierzgowie do Ujazdu, przez W. 
Strzelce do Wlosowska, Dobrodzień do gra­
nicy polskiej pod Salacheokiem Podtężem. 
Linja ta obejimt^e pow. i pszczyński, rybnic­
ki, część raciborskiego, kałowi dki, bytom­
ski, zabrski, gliwicki, lamogórski, część ko­
zielskiego, część strzeleckiego, część lubli- 
nieckiego.

Francuzi wychodzą za'linio demarka* 
cyjną dla obrony tej 1 inj; pried bandami 
niemieckiemi. Oddziały powstańcze oko­
pują się wzdłuż wyżej wspomnianej linji. 
W miastach leżących na terenie zajmowa­
nym przez powstańców pozostają garnizony 
francuskie. Władza administracyjna pozo­
staje w rękach Polaków.

Nieprzychylni dla Polaków landraci, 
(starostowie) będą przez władze polskie u- 
snnięci. Policja i żanda rmerja przechodzi 
również w nasze ręce.

Uchwalono przytem, że komisja koali­
cyjna ogłosi amnestję dla wszystkich prze­
stępców, zaangażowanych w ruchu powstań­
czym.

Jeńcy niemieccy mają być oddani ko­
misji koalicyjnej, a wzamian za nich otrzy­
mamy pojmanych powstańców.

Praca częściowo została podjęta w dniu 
dzisiejszym. Robotnicy do pracy wracają 
niechętnie.

Wydział Wykonawczy i Związki Zawo­
dowe wydały odpowiednią odezwę. Wydz. 
Wykonawczy rozpoczyna powoli spełniać 
swoje funkcje jako tymczasowa władza 
administracyjna. Prawie wszystkie budyn­
ki zostały przystrojone w barwy polskie.

POMOC DLA POWSTANIA.
(Telefonem z Sosnowca).

Wskutek akcji klasowych Związków Za­
wodowych w Zagłębiu Dąbrowskiem robotnicy 
Zagłębia Dąbrowskiego wszystkich kopalń i 
Fabryk uchwalili, że będą dzielić się ostatnim 
kawałlk:em chleba z robotnikami górnośląski­
mi- Każdy daje co może i wczoraj odszedł pier­
wszy transport cbrleba, mąki, kaszy i tłuszczów. 
** dużych wozów j 2 auta ciężarowe. Dziś i 
następnych dni będą wysyłane podobne tran­
sporty. Rozdziałem żywności na G. Śląsku zaj­
muje się klasowa kooperatywa „Przyszłość", 
karność i entuzjazm olbrzymie.

Z DOBYCI E KĘDZIERZYNA.
Bytom, 10 maja.

(-E. E.). Nocy dzisiejszej wojska powstań­
cze zajęły- Kędzierzyn. O ile po-przedinie wałki 
o Kędzierzyn były bardzo krwawe, o tyle zaję­
ci© tego ważnego punktu strategicznego nad 
Ddrą obecnie odbyło się bez strat. Bitwę roz- 
strzygnęia artylerja .powstańcza Kędzierzyn 
lest pietylko punJktem węzłowym najtważniej- 
sz> m- na całym Górnym Śląsku, ale także łąccy 
się za pomocą śluz na Odrze w jedna całość z 
portem 'kozielskim.

z  TERENÓW p o w s ta ń c z y c h .
Bytom, 10 maja.

(£• Dzteanrki rv.einieekie donoszii, iż

w Łabędach powstańcy aresztowali 50 szere­
gowców policji Niemców.

Z tegoż źródła donoszą, że w Opolu przed 
konsulatem polskim Niemcy rzucali się na ja­
kiegoś Polaka i poczęli -go bić. Stojący przed 
konsulatem posterunek -francuski stanął w o- 
ibronie bitego. Jeden .Niemiec zabity kilku ran­
nych. Powstańcy zajęli Kluczbork.

SYTUACJA W OPOLU.
Bytom, 10 .maja.

i(E. Fi.). „Polak" donosi z Opola: W /mie­
ście nastrój bardzo podniecony. Niedawno 
Niemcy urządzili pochód, który przeciągnął 
przez miasto ze śpiewem ,7Wacht am Rhein" 
oraz „Deutschland ueber AMies". Terarywv 
walna ludkrość polteka tłumnie opuszcza. Opole. 
Redakcję pisto polskich niecz-ynne. Komtsul ge­
neralny .polski w dniu 8 majia wniósł imieniem 
rządlu polskiego protest z powodu mobilizacji 
policji, niemieckiej w Opolu.

Opole pioEibawiiode jest bezpośredniej łącz­
ności z Wrocławiem i z resztą kraju. Obszar 
zajmowany przez powstańców dosięga nieanal 
do rogatek miasta.

MOBILIZACJA POWSTAŃCZA.
Bytom, 10 maja.

(E. E-). ..Mprgenpost" podaje, iż w okrę­
gach Rybnickim i Raciborskim rząd powstań­
czy ogłosił pobór do arm-ji powstańczej roczni­
ków 1.808 — 1000 włącznie. Meldować się na­
leży do dnia 14 maja. Za niestawienie się 
grozi kara do 10 tys. marek grzywny lub do 
6 miesięcy więzienia. „Morge-npost" ze zdu­
mieniem’ podkreśla, iż podobne rozporządzenia 
inoigą wychodzić tylko od prawowitej władzy. 
Tym razem pochodzą otne Pd rządu powistań)- 
ezego a jednak ludność jest itn zupełnie tpo- 
słuszna.

DEPESZA KORFANTEGO W SPRAIWIE 
ZAKŁADNIKÓW

Gdańsk, 10 maja.
(E. E.)- Biuro Wolffa donosi, że Korfanty 

wystosował do kanclerza Rzeszy w dniu 8-ym 
maja depeszę iskrową. (Powołując się na to, 
że uzbrojeni członkowie Orgeschu uprowadzili 
ze sobą wielu Polaków, jako zakładników. 
Korfanty oświadcza, że jakkolwiek jest przeci­
wny barbarzyńskiemu środkowi brania zakła­
dników, będzie przecież zmuszony wziąć jako 
zakładników podwójną liczbę Niemców i osa­
dzić ich w więzieniu, jeżeli do gadziny 6-ej po 
południu dnia 10 maja zakładnicy polscy nie 
zostaną przyprowadzeni na to samo miejsce, 
skąd ich zabrano.

WDZIĘCZNOŚĆ NIEMIECKA DLA WŁO­
CHÓW.

Bytom, 10 maja.
(,E. E.).- „Berliner Tagebłar podaje, iż 

minister Simons złożył posłowi włoskiemu w 
Berlinie Frassattiemu, w imieniu rządu nie­
mieckiego podziękowanie za stanowisko zajęte 
przez wojska włoskie na G. Śląsku. 'Minister 
prosił/posła o przesianie wyrazów wdzięczno­
ści rządowi włoskiemu.

ENTENTA WOBEC NIEMCÓW.
Gdańsk, 10 maja.

(P. A. T.). Tutejsze dziennik donoszą z 
Paryża. Z kół Rady ambasadorów podają wia­
domość. że -berlńscy przedstawiciele państw 
Ententy z polecenia Rady poczynią u rządu 
niemieckiego kroki, celem skłonienia go do 
wstrzymania się od wszelkiej interwencji na G. 
Śląsku. Berl ńscy ambasadorowie Ententy wy­
raża życzenie, by rząd niemiecki nie przedsię­
brał niczego, co byłoby skierowane przeciwko

komisji międzysojuszniczej w Opolu, jak np. 
transporty broni. Jakakolwiek interwencja wojsk 
niemieckich na obszarze plebiscytowym spo­
wodowałaby natychmiastową energiczną akcję 
ze strony Francji w prowincjach nadreńskich.

WOJSKA NIEMIECKIE NA G. ŚLĄSKU.
Londyn, 10 maja.

(E. E-). ,/Daily GbPotoMe" z dnia 9 maja 
zamieszcza doniesienie swego korespondenta 
berlińskiego Spraya, iż wojska niemieckie ze 
wszystkich stron skierowywane są na Śląsk. 
Odzyskanie Górnego Śląska zdaje się być ha­
słem opiniji niemieckiej. Oddziały uzbrojone 
Rei-chswebry, obsypane kwiatami, opuść ły 
dworzec w Poczdamie, udając się na Górny 
Śląsk. Ziwiązek przemysłowy producentów stali 
ze Stinnesem na czele żąda natychmiastowej 
interwencji w sprawie Śląska.

„TEMPS" 0 UCHWALE KONFERENCJI 
AMBASADOROWI

Paryż, 10 maja.
(E. E ). Omawiając uchwalę konferencji 

anilbasadonówi z dnia 9 b. m. „Temps“ pisze: 
„Obecnie zdaj© się być pewne, iż w sprawie 
G. Śląska nie zapadnij żadna uchwała prowi­
zoryczna. 'Wszelkie tymczasowe załatwienie 
sprawy pociągnęłoby za sobą nietylko pewne 
powikłania mildarae. jak to zaznaczyła komi­
sja soijluiszmicza, lecz irównież ,i poważne trudno­
ści poliltycznorfiniansow©. Komisja sojusznicza w 

|Opolu, którą zobowiązano do .wypowiedzenia 
siię w terminie czterodniowym, a której człon­
kowi© nie dosżli do porozumienia w tym' termi- 

' nie zbyt krótkim, obecnie podejmie znowu pra­
cę nad wykreśleniem nowej granicy polsko- 
niemieckiej. Wyrażono życzenie, by komisja 
przedstawiła wniosek jednogłośny, my zaś, pi­
sze „Temps“, pragniemy, żeby ta jednomyśl­
ność dotyczyła projektu sprawiedliwego i mo­
żliwego do wprowadzenia w czyn. Wreszcie 
,,Temps" podkreśla, szczególny zibieg wypad­
ków zaszłych w Berlinie, a mianowicie: w pią­
tek. w dniu kiedy Fehrenbach oświadczył w 
parlamencie, iż arm ja niemiecka gotowa jest 
wkroczyć na G. Śląsk — delegat Rosji sowiec­
kiej podpisał w Berlinie umowę z przedstawi­
cielami rlządu nieniiedkiego.
OBEKSCHLBSISCHE VOLKSP AB.TKI PRZYŁĄCZA 

SIĘ DO POWSTANIA.
Bytom, 10 maja.

(E. E.). Oberecthlesisdie VoIcsrp«rtei wydala o- 
dezwę, w której pisze między immemi: iDo świętej 
wa'ikii .o prawa i wotoolść ktdu górnośląskiego przy­
stępuje również Obterschiesicfae Vofkspartei. Powsta­
nie jest wielkim caytmetm mairadorwyimi łudiu Górno­
śląskiego, nie należy uważać ruchu tego z® tak ziw, 
pucz (putsrih) łub ailocję ipantyjmą, gdyż mietylko lud, 
mówiący po poiWks*. a łe  % ObomcMesascibe Vofspar- 
ted, jako poraedstaiwiicriolflca sfórnoBlamalków, mówią- 
cycih: po niermecku, ze awojeanii tyBdąoami członków, 
bierze udzia! w wtaloe wyzwiwleińeael.

Jako komitet pantji oświadczajmy uroczyściej że 
dobrowolnie ulsnajemiy przywództwo Korifainteigo i 
gotowi jesteśmy wraz z nim przelać *» wolność o- 
fetatmia Joroplę krwi. Chcemy być Wolnym’ narodem, 
nie zaś tłumeim heUotów, oddanym na wyzysk kapii- 
talliistów i na żer dtliai amnat. Entemta, która tyle o- 
fiar poniosła dla ani szczenią śWlatowłaidnych zapę­
dów Niemiec, nie jpowiiuna uważać tadu góranaślą- 
skiego, jeigo szczęścia i wolności, za1 przedtmiot tar­
gów dyptomatycanych, ale udzielić pju tego, do mu 
się należy, ze względów historycznycb, dteimiotera'- 
tyczmydh oraz zgodnych Z wymikiem plebiscytu, a 
więc udzielić mu wolirnośc-i Górnego Śląska, aż do O- 
dry wraiz z Opolem w łączności z (Polską. Podpisa­
no: GruseWt*.

POMOG DT,A GÓRNEGO ŚLĄSKA.
Robotnicy Zagłębia DąbrowsikSego w myśl u- 

chwały komfwreocji iKomltetóiw kopalnianych piocaęli 
już dostarczać żywność dla Górnoślązaków. Robotni­
cy * kopalni „Fibra" składają ód każdego pracują­
cego cadonika rodziny po l-ym bócheniku chleba. po 
100 gr. fkaasy i fasolił, po 26 gr. tłuszczów i culoru. 

Robotnicy z kopadni „MaloiwIc»“ po 2 bochenki 
chleba', co wynosi od ogółu pracowników 4600 bo­
chenków po 200 gr. kaszy, razem 450 kilogramów; 
kartofli około 5 wagonów (20 proc. old trzymiesięcz­
nego (przydziału).

)!
(Telegram własny).

Plaryż, 10 ma ja, gdtz. 14. 
Saipioha nie ©trzymiał audiencji u Lloyd 

Geor^e^a.. Dyiktatura Korfantego została tu 
nieprzychylni© przyjęta.

Hieu-nniiniiko.

StiaiK w l i l i i .
Londyn, 10 maja.

(P. A. T.). (Havas). Sytuacja, wytworzo­
na przez strajk górników, jest w najwyższym 
stopniu poważna. liczba strajkujących wyno­
si 2 miljony. 'Rząd angielski kupił zagramcą 
ogromne ilości węgla, wszelako robotnicy tran­
sportowi i kolejowcy przeważnie odmawiają 
wszelkiej pomocy pray dokonywaniu transpor­
tów.

i ii

, Londyn, 10
(E. E.), Banda uzbrojonych ludzi wtargnę 

ła do Banku narodowego w Dublinie i pod 
groźbą rewolwerów zabrała, kilka mljjonów go- 
tówką-

Gdańsk, 10 maijia.
(P. A. T.). Na wiczoraijisizem posiedaseauu 

sejmu gdańskiego toczyła się w dalszym cią­
gu dyskusja budżetowa. Mówcy bloku rządo­
wego polem izow ali z sobotni mi wywodami 
socjalisty niieizawisłego Mana, .który wskazał 
n a  organizacje Sicherheitsw©hTy w Gdańelpu, 
zaznaczając, że Stoherheitsw ^hra oraz inne 
gdańskie organizacje wojskoiw© są tylko łącz.- 
nikiem  między Prusam i a 'Prusam i Wschod- 
niemi. Dtow.odeim tego mówiJ 'Maiu — jest 
fakt, że oficerowie gdańskiej Sicherhedts- 
wehry p odipo rząd k owa ni s ą ‘służbowo kom en­
dzie 'wojskowej w Królewcu.

Niezawisły socjalista F ischer a taku je  b a r­
dzo ostro senat, którego stawo, cis ko u-obee 
Polski jest prou-okujące. W arszawa niewrąt- 
pliiwie okazałaby w iększą ustępliw ość na rzecz 
Gdańska, gdyby ni© w prost prowokujący d la  
Poilsiki skład senatu. W im ieniu fnaikcjd pol­
skiej poseł K uhner rów nież 'bardzo ostro a ta ­
kow ał senat, którem u zarzucił zdradę stanu  
przez tolerow anie różnych w ystąpień ofioe 
rów Sicheirbeiitsweihiry. Jak o  przykład .przyto­
czył mówca oświadczenie kapitana Siciher- 
hedtswehry w Oliwie Langego, który powie­
dział pubMiczniie: , /Musimy za wszelką cenę
odebrać iPoiłsce 'Prusy Zachodnie. Poseł ko- 
rauindstycizny Rau.B© woła: „Tacy są wszyscy 
oficerowie Siehertieiitąp-ehry". Po dalszych 
pi-zemówieniach odesłano ustaw ę 'budżetową 
do ikomisijii głównej, poczem w toeoiem  czyta­
n iu  przyjęto projekt ustawy o zmianach w . 
konstytucji.

Gdańsk, 10 maj®.
.([E. IB.). Senat gdański złoży! w sobotę w ipairta- 

menrire .projekt ustawy o liaiby wam u i utraci© objiwa- 
teLstwa polskiego.

(Według projektu istnieją eatery sposoby naby­
cia: obywatelstwa : przez urodzono e, legitymację, 
malżeiftstfwio oraz nadanie posady urzędniczej.

Senat może udzielić prawa obywatelstwa obco­
krajowcom. p ile ci mieszikają nśepnjerwanlic, u» te- 
rytorjum wotaego miasta przez lat dziesięć. Semal 
atoli może bez względu ma powyższy termin .udzielić 
praw obywatelstwa w .naslppujących okolicaao- 
ścSatcfh: I) jeżeli1 psóba, ubiegająca się o obywatel­
stwo okaże się pożyteczna z powodu ważnych usług, 
oddanych wotaemiu miastu, litb (tież z innych poiwo- 
dóW, 2) jeżeli poślubi osoibę. posiadia.iąca óbywatet- 
sittww gdańskie. 3) jeżeli jej krewni w litnji prostej 
lub bocznej aż do drugiego stopni* (?) posiadają o- 
bywatelsiwio gdańskie..

Ze stromy delegacji polskiej wysuńi«tn wereg 
zastrzeżeń |W sprawie powyższego projektu. We­
dług artykułów 34 i 43 laonwemrji. stwierdza.iąeyrb, 
że spraw® ta może być rozwiązana tylko (w porowi 
mtemu z iPWisfcą, *» stromy pollpkiej wysunięto .wo­
bec iprojelctu senatu gdańskiiege nas+ypitrtąee za- 
strzeżenia (PrzedewszyWkiem tta wony traktatu i 
(konwencji iPolbfea, imając powierzone sobie rastwp- 
stiwo wolnego miasta- w  sprawach zagranicmyrh, de- 
du'kuje sobie prawo, ż© zgoda jej ma natuira-tirjoję 
Obywateli obcych w Gdańsku jest rzeczą nieodzow­
ną. Dalej, rząd ■potoki- stoi na stanowisku, że prawa 
obywateli polsldcih w wolńem mieście mogą i mu­
szą być większe, niż obywateli każdego ‘immego jpań- 
stwa. Z tego pntektu widaeuiia rząd polski jest zda­
nia, że B»turaiEzacj» iporwimina nastąpić na wnieselr 
rządu polskiego, przyczeim przeiwidziany w projekcne 
okres’ zamieszkiwania na terytorjuim wolnego mia­
sta jest dik Polski nie dio przyjęcia.

Przesilenie oahiieiowe w lii
Berlin, 10 m aja

(E. E.). Spraw a utworzenia gabiweżu p o ­
zostaje w zawieszeniu. ' Dotychczas na  <wznęr 
cń-e udziału w rządizi-e wy ra-ziifa zgodę 'n-iemi-ec- 
ika p artja  ludowa, n-anodowa i ezęść dem okra­
tów. N ajabtuaM ejszą spraw ą od>o'k tworze­
nia .gabinetu jest ultim atum  koalicji, na  k tóre 
wym ienione parfcje zgadzają się  z więlrazemi 
lub  m niejsze:ni zastrzeżeniam i mająceirri oha- 
raikter raczej polityczny niż e-konomi-ozny. Za­
gadnieniem  dotychczas nicroastirzygiruętom j«*t. 
spraw a zajęcia .zagłębia Ruhry- W spraw ie 
rozbrojenia n-i-eosiągnięto dotąd ;pone®utnienia 
i gabinet ©becmiy ni© god-zi się  w tym punkcie 
na żądania koalicji poniew aż ni© może ręczyć 
za nic, a ta  ze względu na 'odrębne stanowti 
siko Bawairji w sprawach -wojskowych- Ostat­
ni© układy z  prezydentem  niiiniutrów ba.var- 
siktoh Kanrem posunęły tę  sp raw ę nieco na­
przód, wobec czego można p rzypusziczać, iż -bę- 
dzfie utworzony gabinet -koałi-cyjny oraz, to  nl- 
•tiimatu'm koadicji będzie przyjęte. Ambasador 
niemiecki w Paryżu Mayer nie podjął się m i­
sji utw orzenia gab-ltn-etu. Zadan-i© to praypa- 
dnile praw dopodobnie Stresssem a-m>wi, © il© w 
ostatniej chw ili ni© zajdą ni-eoczeikiwatne zmia
ny.

iw y  skład lady M  I M .
1 Wiln®, 10 maja.
(E. E.). Moskiewskie ..Izwtestja" podają 

następujący nowy skład rady komisarzy Indo­
wych: Prezes —- Lemin, .komiisarjat wojny — 
T.ioiokl, sprawy wewnętrzne _ Dadierżyńsk:. 
-sprawy narodowości owe — Stadiu, za-grantcz 
u© — Ciziozeatn, oświaty Lunaiozairskij, a
pro"wizacji — Gziu-nuła, gospodarki narodowej 
— Ryków, skarbu — Kresaczinsld. zdirawia-— 
Siernaszbo, rolnictwa —  Jusaczyns-ki, icoranrnv 
kacji Ziem chanów, sprawiedliwości — Kuralk:. 
pracy — Schmidt, — Lnbaiwjo. Zastęp 
ca CzAczerina — Leszawa-

Do Centralnego Komitetu Wykonawoz.ego 
-weszli: prezes — Kallnik, czlonkow:©: Kanue- 
niew, Piotrowsk-i, Ga-nedki, Aykaw, Wład’imiT- 
skij. ’Czapranow. Kutuzo-w. SmielowioŁ Zału-
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ZN1ZTLO CENĘ KART OKRĘTOWYCH W  KLASY '■

z Warszawy do New-Yorku przez Gdańsk

8o 135 dolarów amerykańskich
Wraz i kosztami kwarantanny, całkowitem utrzymaniem na statku 

i w porcie. Dla izraelitów kuchnia według rytuału.

OKRĘT 5 5  GDAŃSK“
AKfldzony według najnowszych wymagań, z wszelkiemi wygodami: telegraf bez 

drutu, oddzielne pokoje, usługa polska, znakom ite pożywienie 
od p ły n ie  z  G d ań sk a  do  N ew -Y orku oko ło  23-go m a ja  r .  b .

w Imyitie P uM iuttij Żoolooi Iniilcj
Warszawa, nl. Ossolińskich Mr. 1 (fioti

ii Biura ImiĘ Kai! Hswfsh, * h Ma e ...
w I-w ie Paisko-BaltjdiiBi!) T r a i s g o r l m  i Przewotowem 

Warszawa, u . 01119a 25, < U J . V T

Jtarlj okrętowe nabywać 

Boina:

Ruch robotniczy;
ZAŁOŻENIE ORGANIZACJI PARTYJNEJ 

W BYDGOSZCZY.
Zostało fcn staranteim Udililcu towiairzyazy, 

ziwoilame eeibmrie swnip&ty-ków p. P. S. na
czwartek 5 maja w celu Mkomtyfcuowania się 
loikałn-ej gumpy

Na zebranie przybyło łudiai więoejj mflż się 
spodziewano, pomimo, żo ode prowadzono żad­
nej agitacji,.

Zebranie zagaił tow. Gawroński i  zarzą­
d z i wybory, przewodniczącego zebrania. Jed­
nogłośnie -wybrano tow. Gawrońskiego. Na­
stępnie praewodmiiceąjcyi przed rozpacz ęci-etn 
frhrad wzn: ósl okrzyik na cześć rdbohników na 
Górnym  Śląsku, którzy z bronią w ręku wal-czą 
o po-izanowanie swej sprawiedliwej wieli

P o  treściw ych przein  ówiiemi ach k ilk u  to ­
w arzyszy, g ra p a  lo k a ln a  P. P. S. została ukon­
sty tuow ana, aczkolw iek  n ie  wszyscy o becn i do 
tej g ru p y  p rzy  s tąp ili.

Na zeb ran ie  przybyli także 'ozłtokiowiie N. 
P R., k tórzy  zapow iedzie li, że o ile  g rap a  n a ­
sza zacznie d o b rze  funikcjionoiwać, to  m ożem y 
być .pewni, że eałem i m a sa m i z N. P . R.-,u dio 
n as  p rze jd ą .

Posiedzenie Prezydjum Centralnego Wydziału 
Kobiecego odbędzie się dzisiaj o godz, 5 pp. w lo­
kalu Redakcji ,.Głosu Kobiet". Prosimy p  pwnlkluial- 
0 6  przebycie;

Egzekutywa O. K. R. Dziś o godz. 6 w lokalu 
O. K. R. (At. Jerozolimski© 56) , odbędzie posiedize- 
uie egzekutywy O. K. R.

Okręgowy Komitet Robotniczy. Dziś o g. 7 w 
lokalu O. K. R. (Al. .Jerozolimskie 5 6 ), odbędzie się 
posiedzenie Okręgowego Komitetu Robotniczego P 
P. S.

Pocztową Org. P. P. S. Dziś o godz. 7 wtocz, 
w lokalu O. ;K. R. (Al. Jerozolimskie 56). odbędzie 
się posiedzenie, komitetu, oraz o godz. 7  i pdjj ogól- 
Be zebranie członków Pocztowej Org. P. iB. s.

Kolejowa Org. P. P. S. Jutro o godz. 5 wl loka.
łu O. ,K. R. (Al. Jerozolimskie 56), odbędzie się p0. 
siedzenie egz-ekutyngr kolejowej ong. P . p , S.

Dzielnica Praska. Jutro o goidz. 6 j pół w- lo­
kalu dzielnicy (Bruikowa 9), odbędzie eię ogólne 
zebrana© członków dzieilnie-y, na które-m tow. Za­
remba wygłosi odczyt na temat .(Związki aa/wo- 
’io-we", bilety w cenie mk. 5 pray wejściu.

Wódzia! kobiety. Jutra o godz. 7 pvieczi. w  lo­
kalu O. K. R. (Al. Jerozolimskie 56), odbędzie się 
ogólne zebranie Wydziału Kobiecego.

Majówka w Pilawio. Okręgowy fconrńtet Robot­
nicze P. P. S. urządza w  niedzielę d. IB b- 01 . ma­
jówkę w PRawie.. Cena biletu nrk. 100. Dzieci do 
1»! 5 — bsztpMntof od 50 dio .10 trak. 60. Bufet 
110 miejscu. O&jaad -ze stacji grójeckiej o g. 6 i  pól 
rano. Bilety do nabycia w  aakre.ar.jacie Okr. Kom. 
Rob. (Al. Jerozolimski© 36).

Robotników Miejskich u-rhi walił zniżyć robotni­
kom miejskim peWs/j/ę za  maj o 7.9 proc., pod- 
czas gdy komisja przy Głównym Urzędzie sta- 
tystycEnym stwierdziła spadek drożyzny o 4.6 
proc. Uchwała Magistratu wzburzyła robotni­
ków miejskich do tego stopnia, że jedymi© u- 
smo wantom kieirowmilkbvy Ziwiąziku zawdzię­
czać należy, że nie doszło do strajku. Robotni­
cy jednak kategotryczawe zażądali cofnięcia o- 
stataiej .uchwały Magistratu. ^Jednocześnie ro­
botnicy żwirócili się do Ministerjiuim (Pracy, by 
zmusiło Magistrat do d oirzytmywan i a prawnie 
zawartej ,umowy.

Jeżeli Magistrat będfeie się upierał przy 
swojej mielegalnej uchwale, wówczas cały Blok 
robotników instytucji użyteczności puMioznej 
poprze robotników -miejskich.

Zebranie drukarzy. Ogólne zebranie rocz­
ne, wyborcze (dalszy ciąg) Polskiego Związku 
zawodowego drukarzy, odlewatay czcionek i 
pokrewnych zawodów odbędzie się jutro, w 
czwartek o godfe. 6 wieca. w  sali T-wa Hygie­
nic ze ega Karowa 31.

Z© Związku zaw. Nauczycielstwa Szk, Sr. Za­
rząd Oddziału Warszawskiego Związku Zawodowe­
go Nsuczycietetwą Pol. Szkól Sredalch'zawiadamia 
członków, żo w piątek, d. 13 maja o godz. (7 i pół 
wiecz., w lokalu T. N. ,S. Śr. (Bracka 18), odbędzie 
się walne zebrani©. Na porządku dzicalnąm sprawy, 
zw  ązcaie ae Zjazdem (Natsczycielslkim, i sprawa u- 
mów piśmiennych na przyszły rok szkolmy.

Nareszcie. Ciągnąca się od 4-cih miesięicy spra­
wa miewytplacenia iKilbotniCcoim b. szwalni; wojdkowej 
(ul. Żytnia 20) różnicy miiędzy plącą akordową a 
dniówkową, została wreszcie załatwiona. (Mianowi- 
cie Min. Spr®w Wojskioiwycifji zawiadomiło tow. po­
sła Arciszewskiego, i i  Mira. spraw wojsk, polecało j  
wypłacić wszystkimi rolbotmliilcotn różnicę, między 
płacą akordową, a  dniówkową za pstatnae dlwa ty­
godnie pralcy, t. j. od 17 do 31 grudnia .1920 r.

stę nr. 5 (blok N.-Deków, Ck.-deków i NiPR.) 
padto głosów 2,280. do daje 3-oh radnvoh. Na 
listę nr. 6 (ortodoksów żydów) padło głosów 
1.404 — jeden radny. Listy Bumdu i Poale- 
Sjon daily po kilkaset głosów', zaś lista żydów 
S.-D. aiż 2 glosy.

Tu należy poddać krytyce nieofeoiwiazko- 
wioiść towarzyszy 7. PIPS., którzy n ie raczyli się 
zgłosić do obsadzenia biur wyborczych, wktó- 
ry.cih „bogoojcKYŻniaki" dopuszraali sie nie­
uczciwości, oświadczając zgłaszającym się db 
głosowania, iż ich ma liście niema, lub odsy­
łając z jednego biura wyborczego do drugi e- 
ge. W ten sposób przez włassne ni edołcslwo 
i  niedopiliifiwanie ;P1P6. straciła piąty m andat 
Jednak zwycięstwo odniesiono, wskutek cze­
go różni możnowiładcy z magistratu mają za­
miar podać się do dymisji’.

Dnia 6 maja odbyła się u. wojewody lu­
belskiego, p. Moska 1 ews/kiego konferencja po- 
sDiSw; i działaczy różnych ugrupowań politycz­
nych („Wyiziwiolenie" nie przyszło) w sprawie 
ukraińskiej. Prawie wszyscy obecni (z wyjąt­
kiem posła Wofjdalińsk; ego) wypowiedzieli 
się za tolerancją jaknajszersza w stosunku <k> 
Ukraińców, potępiono ogólnie dążenia 0 0 .’ je­
zuitów do wskraeszeoi® uinjl na Cbełmsmczy- 
żnie i Wołyniu. Wypowiedziamo się za ko- 
nierenością iaknajszybsz.ego rozwoju szkol- 
n iciwa, diziałalhbści społecznej i t. d. wśród 
Ukraińców.

(Od1 czterech tygodni trwa w Lublinie 
strajk metalowców, którzy postawili fabry­
kantom nadtzwytezaj skromne żąda.ma) bo Miko 
60 proc. podwyżki, podczas gdy cena pro­
duktów podskoczyła w  tym czasie praesizto o 
100 pnoic. Najwiięcelj upiera się i powciaga 
strajk dyrektor fabryki ..Wolskiego", p. Haf- 
fnep, który wpłwia na tutejszych przemysłow­
ców i podtrzymuje -ich w  oporze przeciw no- 
botmkoim. W ostatnich dniach dziwne wiieści 
zaczęły krążyć o painu Haffnerze. Wedle tych 
pogtosek, pani Haffner umyślni© przeciąga 
strajk, alby w  ten -sposób ułatwić przemysłowi 
niemieckiemu! akcję ogólną w  Polsce. Ma to 
ztwiązdk- a rzawtotranlem' ’ pofcojiu handlowego 
międlzy Polską a Rosją i tranzytom’ maszyn 
ntomtodfeith do Rosji przez Polskę. Robotni­
cy jednak, podlrzymiywaimi przez ogól roboto i- 
czy, postanowili wytrwać.

Groda-ki

Zjcie BDSBodarKB.
Notowania giełdy warszawskiej. Dolary Stan 

Zjedn. 864 — 865 — 868 got. -Frarakt franc. 73 — 
73.50 czeki. Franki s&wajo. m 9 czeki. Marki nfiem. 
18.17 — 13.06 i pół czeki. Korony aiustrj. 164 
162 czeki. Liry .włoski© 43.75 czeki.

policji -wodnej a* Rybakach pod Nr. 18.
Sądzimy, że ariinośn© cctyraaiJa użyją wweHkJcJ 

średków, w  celu wykrycia sprawców *egod niesły
cha n ego n ić  użycia.

ZEBRANIA i  ODCZYTY.
Stowarzyszenie byłyck wifżmów peUtyemyck

(Daraitowjczowel-a 4 m. 21, u tow. J . Wieceyńekle 
go) zawiadamia, i e  zebranie aarządu odbędta* «i< 
d7JŚ> w “boa?, o godz. 7 wlecz.! udział wszysikid 
członków zarządu — pożądany; sprawy ważne. 2'A 
względu- na zbliżający się term in ogólnego zebrania 
1 nowych wyborów, towarzyszy, .mających deklara.
cj«, prosimy o wypełniemi© ich j praysłaiaie do u  
rzą-d-u.

o _j Z e Z w iw in  Bibljotokarzy Połsktch. J a t  no o R
ic?. ! odbędzie się w  -Biibljotece iPuM-kzaie 

(KosTĄ-kow® 26) zebranie ez'cakć!w Z. B P. ni 
, ?■ Z- wygłosi referat p ’ t. |.P e
teraśbuTSkie Tow. Bibljmgi-aticrane*1,

Wykłady historjj satuki dla szkół. Ju tro  o  g. t 
wieca w  sali ,Muzeum przemysłu i rolnictwa (Kra, 
kawtnąe Praedm 65) proif. W. Tnojaraoiwskt wygtpś 
dlai mtodziećy szkół żeńskich i mędcldh ilu-strotwany 
przearocza.ini -wykład o pięknie ©póki greckiej t  < 
cechach ch arakteryistyicmych ątyłu wiślamo-brótre 
taepo w rpolace. Bilety dla m-łodaieiy i  atarsaycj 
*w Muzeum. ,
WYPADKI.

F.pidemja samochodowa. Na .u§. (PuJaiwśkJej 
-przed domm n-r. -11, aoefs-Ia przejechana przee sa 
mochód wojskowy z  lotni s-ka w Mokotowie nn. 1251 
zona dozorcy z -powyższego dom,u, 40-letoi« Katarzy 
na Koguszowa. Lekarz pogotovria, stwierdziwszy ra. 
ny tłuczone na głowi© i ogólr,© -polluczenie prze 
wiózł Kognenową do sąpdtola Dziec-i.-jtioa Jeaus gdz.it 
wkrótce żyicie zakończyła. Swrfer-abrodraiarx' zdoła.' 
tsbiec.

Na ul. Elektoralnej, przed domem mr. 28 
samochód ma-jeciiał ca  40-letnaęgo mężczynnę, u któ- 
rego lekarz pogotowia stwierdzi! potlućzenii© kości 
tbiodiiloiwycih.

'4  Jopi-el zastał prrojedjany prze® samo- 
i d  ^  . Zy^pnunt iWif*sr!caii#% ziomeszlkały przy

m. Browarnej n r. 6. Lekara pogotowia, stwiierdeliw- 
szy złamanie lewej goleni, przewiózł chłopca da 
szpitala św. Rocha. f

Krwawa rozprawa. Na- 11Ł iWrouietj. ipnzed1 d o  
mejn nr. 05, został iporanięty możem- rękawiczmik 
30 lętra,^li ładystsw 01=»swski. Lekarz pogotowi*, 
srw”.©razawszy ran-ę brzucha, oraz. diwc© rany uda, 
przewiózł Olszewskiego do szpitala Dzieciątka J o  
zus.

Fpiar. Na t. pw. 6 postorunku na kolei W io  
deóaęiej za ud. Bema u« Woli. od iskry parowozu 
zapaliła się słoma, złożona aa  dwóch węgla-rkach. 
Upal, ©raz brak wody. sprzyjał ATasaeizeunliu «ię o- 
gnia. Na ratiuietk przybył mi'row«ki oddział sł-raży, 
Iktóry pod kienrnkieim kap. Janowskiego częściowo 
ugasił, a częśfciowo wy-raadł płonącą słomę. Brak 
jokiejkolwtiek pomocy ratunkowej z» strony rniej- 
śzowej ludności lub pracownilnVw kolejowych przy­
czyni! się. że wagony również padły ofiarą ognia-. 
Brak wody winien by6 na przyszłość ostrzeżeniem 
d-la władz kolejowych.

Z sadów.

Zw, Pol. SR. Rob. .,RRa“. >Se!lccija K-rajomawkza 
koła im. J. PilsuidsMego zaiw-iadamia. iż w dniu 15 
-b. ,m. odbędzie się wyciecztks jednodniowa do Za­
górza. Zapisy u k d . Żabińskiego oodtaiemnie od 
godz. 7 do 9 wiećz. w! lokalu koia Al. JetrozoKlm- 
skie 8,

(Młodzież ipolbotaicza dzielnicy 'Mokotoiwsikięj, ze­
brana d. 5 maja r. b. w -lokalu Klutbu (Bagatela 
12a>, tfłoa-tan-wila ao-rgaraizowa-ć się ,-w Kiolo im. S te­
fana Okrzei Zmr. Boisk. 'Młodzieży Roboteiraej ,,fS- 
" • Oprócz iprowadzenia p-ra-ey .kuliurailiio-oiśiwiatio-

w®j, zadecydowano równ-i©ż założyć dTużytnę piłki
raoiiraej. 1 '

Tramwajowa Org. P. P. g. W czwartek, d. 12 
b. m. o godz. 7 w  tokaliu O. K. |R. (A!. Jerozoli-m- 
'k ie  56), odbędaue się piosiedzonie (Ko-mitct-u.

Z prowlncii

U ROBOTNIKÓW MIEJSKICH
Z w iązek R obotników  M iejskich knmtmi- 

ku-je nam co następuje: ©
Dnia 7 b. ip. M agistrat wbrew- -umowie, 

ta-wartoj 19-go i&too-aid-a 1920 r. ze  Zw iązkiem

Lublin.
(Koresp-ondemcja własna).

Vv •. bory  do R ady miejskiej. — K onferencji 
w sprawce ukraińskiej. — Strajk metalowców.

, toaja od-były się <w Łufbpnto <io-
datLi-otwê  wybory ćto z/lókomp]etowan-ej Rady 
iiiLe. -̂kirj. .Jak zwykle, walk-a największa roz-
grytwała si-ę -między dwiema li-sjaan®: pepee- 
sotwską nr. 1 i N.-d-ectk-o-clradiecką -n-r. 5. Ży­
dzi -wystawili aż 4 lusty, z  tych -fny so-cjali&tyr 
czute i j-edna_ ortodofeów. P. p. S. nrządiziła 
sysaystki-ego jeden -wiec przedwyborczy. N.- Dę­
cia urządziła ich kilka. Rezultaty wsiboróiw-; *

C l  V  W ś T  Stm *B roc* lcow skJ
*  ^  9 (u l. O rd y n a c k a ) ,

DzSś walczy
DECYDUJĄCA wałka RISSBACHER—DOSTAŁ,
S tekker—Kornacki, Kawalos—Kizler. Kawan —

S eliga  i Jack so n —S an d aczenko.

Kronika.
STAN POGODY

(według danych Państwowego Instytutu Meteoro­
logicznego).

Temperatura -najwyższa wynosiła wczoraj w 
.Warszawie 22°,8 C., -najniższa dli®,9.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi-
niejszyin; Dość pogodnie, ciejpftpj, w iatry lidkalne, 
skłonność do bu-ra.

Przedłużeni© linji tramwajowej. Dyreikcjla hraim- 
wj-jów an.eidticfc, podaje do ogólnej wiadomości że 
wagaray traimiwajoiw© linji Nr. 7, zamiast do  placu C Z Z . T  
Kwnetitucji phae-biegać będ-ą od środy, <ł.. 1)1 b. m. ’
do placu Trzech Krzyży. Udogodnienie to  przyczyni 
się w  znacznym stopniu do odtóąjżenia stale praepeł. 
nlicnej lin-ji- Nr. 18.

Rada Doradcza Komisji Epidemicznej Ligi Na­
rodów. W drugiej połowie zeszłego miesiąca zje 
chała dc Warszawy Ralda Doradcza Kom. F.pid Lig:
Narodów, która zwiedzała- dotychczasową pracę Rzą­
du Polskiego na polu zwalczania epiderojk

Koraaąja radała się najpierw do Baranowicz, 
gdzie zw-i-edfflonio szczegółowo -urządzenia stacji pcTrrj 
mowamia jeń®óiw i reemigrantów, następoii© db Li- 
dy, do Wita a, fj-rodma, -wreszcie do SoikólUrf., gdzie 
Komisja zwfiódoała akcję, prawadzioną przez Rząd 
pefeki. Ze względu wa to. Ae ipo-moc Ligi Nanodów 
-ma się koncentrować gMwnie na Litwie i Białejru- 
si, ton- terem -gperjaikiie badamy był przez Komasje.

pmwnocńe do Warszajwy, Rada Doradcza 
Kom. Epid. wydała defcl»rac>e, wi fctórtej stwierdza,
1) 2e stan, ©pideimacany PoMci- jest ciągle bardzo 
poważny. E) 2e akcja zaprojeTctoiw-ama i prowadHoiaa 
praez poi-aki -Kcamfeariat do wa-lki z cpildem-jarnd ta- 
stała g-ębo!ko ipwmyś-lana, a wykonywana jest b bar­
dzo zmacza* straraiwnośclą i  wielkiem powtodzeujem.
3)̂  Że polityką przedstawiana- przez Komisję Epide­
miczną Ligi Narodów, a polegająca na przewiacze- 
ni-u całości tych względnie mi-ezraaczmych rasebów,
’klórcmi. Toatponsądza ne wspomagani© i -uimrcniianie 
driafałuońo! Rządu pcdsjriego jest na-jzuoełn-iej słusa- 
ne Następne kredyty powtem-r być asygnowane, o 
ile to jest -mwżl-iw© według talkieto planu, aby pod­
trzymywały stały rozwój ogólnej' organizacji służby 
zdrowia w  -Polgoe,

Kradsioj listów amerykańskich. NeU brzegiem 
"VU’Sly, od strony (Pragi, znalezioE-o podobno w.fenia- 
-kach odipieazę-tcwane li-sty. amerykakskie w liczbie 
około tyińą-ta. Sądząc z treści listów, które piean? 
były w poo-łwi© -lawleljiif. każdy z nfi-eh zawierał ad

Komaiićścd w warsrlatatch kolejowych.
(t)d dBuższego czasu -w -warsztatach kolejowych 

Warse-amalWscliodiKa prowadzo-aa była przee g ru­
pę pracowników -tychże silna agitacja kocn-un-istyc®- 
raa, zarówn-a za pomocą roppewszochaiasma odezw i 
łiterauiry tóamatnistyczn&j. jajko _też przez ustne 
roapowszcchn-anie haseł boaiwiinfstyicziayich zairówinio 
’W .warsztatadj, jak i ma zćbrzmach kół związko­
wych. W czasie zbliżanie gię bolsTjew-ików do War­
szawy agitacja -ta wzmagała się  ó w  połowi© sic rp- 
nia r. z. stała się zuipetaie jawtm)

Według zeznań świadków", do grupy tej ira-leia- 
ly i  prowadziły cijm-ną agitację kc-imuwistycnną na- 
siępuijąc© osoby: Aietosan-der Rotmcn Halafcowisfld,
Bolesław Brejniak, Kańimiera Bajer, Jan Kinik. Mi- 
chał Polczyk. Slanista-w śwMny. Adolf Baum, Ed- 
wen-i Fa-lczyński, An,<of Katpura, Michał Opolsfei, 
Bronisław Su bach Jan Wdowiak, Bolesław (Piętka 
i Jan Lauer.'

Na czele ich stali nieadsstrhsBS Władysław: Ma­
ski, Ja®’ Kirtk i  Jan Wdowiak. — pozostali zaś 

przynosili odezwy i rozdaw.K w ;warsztatadh S pa- 
bądż rozpowszechniając eapatrywaBia 

komunistyczne i zwalczając ruch manodowo-za-wo- 
dowy, w  szaBegótoośc-i zaś przeciwstawiająic się a- 
gftaięji', prowadziomej na rzecz iwatępowania do ammji 
odhiotaicoej.

Prócz tego iflatekowsM podczas zMiżania się 
bolszewików dó Warszawy, tłramaceyf robotniikoim. 
zwjętym przy butdowi-e pociągu .pamce-me^). by  zby*- 
nio się  z .tą robotą ni© spieszyli, gdytż „raasa* i tak 
•niedługo przejdą, a pancerka przyda, się na- burlżua- 
zję.

Podczas rewizji u Kir-Łs, zastano Hałakny.-sikie- 
go, odcrytują’c©gio epiwwozdani© z iwtecu w  spea-wie 
abitocy Warszawy, odtyitęgo w dm6u 9 sierpnia 1920 
r., zredagoiwarae w  dudi-u jawnie eprayjanacvim bol- 
saswjjjcont.

toVczoiraj wyżej •wymienieni zasiedli aa  ławie 0 - 
skarżoraych Sądu Okręgowego ,w Wamsaawi^ gdzie 
rozprawiam prz-cwwdraiczył sędzia RóżycWi-, przy u- 
dziaile sędziów Laskowskiego i Jaworowskiego. 

Oskaittemie popierał- ipprokuTator Mir-hatowi-iki. 
Obronę iwraotsza- z -wyiboru adrw.: Sterling, I. No-. 

^Yo-dwo-rsikli, DąibrawisIM. Gliński 1 Du-racz.
Ś>wL»d!Wów wezwasio przeadlo 200, -WBfeutelk cze­

go -roEprawy -ptotowają da i ’kilka.
Na wczora-jsuetm posiedzmiu odlcarżen? do -winy 

ni© przyznali się,
O wymdiku sprawy podamy następna?

Teafr i WuzvUa.
Z SALI KONCER T0MT?J.

IW iko-iiserwa-tcrju-m odbył *ię w -ubiegły ponie­
działek czwarty z rzędu koncert kameralny, z»r? 
wizowany przez „MfęozTzw. K-o-misję -kult.-art.‘‘, po­
święcony .daiw-nej jnwzyce polskiej i  wlioslkiej w. 
XVI — XVIII. Stylrtwy od początku do końca. Ob­
jaśnienie wstep-ne wygłosił p. -Si-nental. starych kon­
certów organizator niezrównany. iPoezom w aseregn 
.produksjl przewinęły gię pmaed ■'’’uchaczami: psa.-
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say Gomółki, pieśni religijnie: ^Wacława s Szamotuł, 
Anonym-, Jana Rybickiego, Andrzeja Paszkiewicza. 
Najwefcuwsu© ze wagi ędu na zastawienie instrumen­
tów i głosów — "były ^jPlanMy 'polskie" Rybickiego, 
wykonane przez parnie Comte-Wiigrwką, Leską (so- 
pr*a alt), Buirowińskiegr i Jabłońską (dwoje 
skrzypiąc) i Furmaniifca (organy). Muzykę włoską 
■wofc*l*ą reprezem kswaii Monteverdi, Calidara i  Du­
ra*:©  których tli wory śpiewała z rwłaściwem sobie 
poczuciem styiu, p  Comite-Wilgoeka, oraz dwa due- 
ty: Car.‘saimi‘ego i (Pereza, wykonane przez p. Wił- 
jocką « Leską: głosy, doskonale z sobą brzmiące. 
Zwłaszcza śliczny diuet ,,Eceo ll‘auinora“ Pereza był 
pięknem zakończeniem pięknego wieczoru. Utwo­
ry fortepianowe FiasroboWitago, Taradisi'ego, Tor- 
pory, Don £«u k it legio — odegrała bardzo ładnie 
p. M. Trombmi. W 'koncercie wztiąl udział chór ,pr.cf. 
Kazury, k'óry wykazał, że dorósł także do zadań 
trudniejszych, an'żeli pieśni ludowe. IW produk­

cjach tego pięknie r orawti Jająwgo się chóru rani tyl­
ko wełąi jeszcze brak legata, wynikający a prze­
sadnego uwydatniania (różnicy pomiędzy zgłoską ak­
centowaną w fcażćem slows®, a uieakcentowaną.

***
Po zamknięciu sezonu właściwego, FRharmónja 

zapoczątkowała szereg bardzo interesujących odczy­
tów i  his orj’ muryk.i prof, Józefa Rozencwajęa.
Odbyły s;ę dotąd dwa: pierwszy o twórczości 
Brahmsa i 'ótŁnera, drugi o Schubercie i Beetho­
ven’e. Brak, miesiety, snieisca, aby szczegółowiej 
zatrzymać się nad bogatą, jasno, przejrzyście, a 
prosto podaną treścią tych prelekcji. Z pośród 
wielu 1 rafnych myśli, jedna zasługuj© zwłaszcza na 
uwydatnienie: ciekaw© (scharakteryzowani© warto­
ści dramatów Wagnerowskich. Zdaniem prelegen­
ta — muzyka przytłacza w nich pioezję tato, że wła­
ściwi© ze sceny, podczas produkcji, nie iwiele z tej 
poezji dowiaduje się przeciętny słuchacz; jtoouajo

ją tylko, jeśli d« słuchania przygotował się wcze­
ś n ie j .  j©Qt to praw'd*. U Wegnera mimo wszystko, 

'teorja wiszechsztuki, sztuki, jednoczącej w sobie 
muzykę, poe/ję ar«mavyc7.ną i  plastykę sceniczną, 
była silniejszą od real zacji. Przez co bynajmniej 
nie chcę powiedzieć, aby i poezja wagnerowska i 
■wagnerowska muzyka nie były same dla siebie cu- 
iowne Być zresztą noże, i.t> idealne wykonanie 

potrafiłoby zmniejszyć do minimum ujemne strony 
syntezy, jako ;akiej Być leż m*oże — że najbardziej 
winneim jest :u — ucho słuchacza.

Co w od czy.ach prof. Rozenowajga cenię naj­
bardziej — prócz sumiennego ich przygotowania — 
to unikanie jakiejkolwiek b'cgi, pus.ego, słownego 
efekciarstwa. * J. R-

Teatr Rozmaitość1: Dziś i jutro „Carewicz A- 
leksy'*. .

Teatr Polski. Dziś i  codziennie ,;Kupie© we-
inedki".

Teatr Reduta. Dziś „Wojna i miłość*
Teatr M»'y. Dziś i codziennie „Księga Hjofoa". 
Teatr Nowości. Dziś ..Ostaimi walc*', jutr© „Slao- 

wraiek". ■
Teatr Dramatyczny. Dziś ..Caryca".
Teatr Praski. Dziś i jutro „Piękna Marsyljan-

i

Teatr Powszechny. Doiś „Znczaroiwane kolo". 
Trupa góralska. Na Zielone Święta przyjeżdża

oraz trupa góralska, która w teałrae Rozmaitości 
wieczorem odegra 4-cktową sztokę p. t. „Janosik". 
Dochód 'przeEinaczoiny będzie (na budowę domiu lu­
dowego*______

POKWITOWANIA.
Na żywność dla powstańców Górnośląskich.
■Zebrane ,w dniu 8 maja r. b. na oibieriaiie prze* 

tow. z Ameryki Lecikodję Stećmert mik. 3120.
Maliszewski mk. 301).
Edward Jez erski. triem mk. 20 fen. 50.
Dąbrówka 24 rcibotr.(ików mk. 1555.

NRJUPORCZYWSZY PiMa Rtolita
Ból głowy i Migrenę i  ^'JSSr^W SSS

® Zgłosić się Nalewki 23 m. 98 od 
9—1 i 4 -7 .

łł»

momentalnie usuwają proszki 
z  K o g u tk iem  

«  sprzedają apteki i składy aptecz. 
A p te k a  A. G ą s e c k ia g o . 

ifUJsI w Warszawie.

Za gazety
i rożne papiery zużyte płacę 
najlepiej. Grzybowska 12, telef 

153*19 sklep papieru.

można zapalić dobrego papierosa 
z tytoniów:

99 M o n i s " za 100 gr. 256 Mk.

f t tf •» 192 Mk.
oryginalny turecki tytoń najprzedniejszego gatunku specjalnie 

sprowadzony dja oznajmienia konsumentów 
z wyrobami fabryki:

F. B. JAIOWSKI v Eiiljilo
Z a sS a ć  we wszystkich sklepach tabacznych 

Tygodniowe pismo socjalistyczna

T R Y B U N A 11
od 15 Nlarca r . b . w ych od zi pod red a k o ją if j

K. C zap iń sk iego , I. D a szy ń sk ie g o , T. H ołów ki, M. N ied zia łk ow ­
s k ie g o , S t. P o sn era  i Z. Zarem by.

U k a z a ł  s ię  N r . 18 1 z a w i e r a ł  
T . H ołów ko. Młodzież a socjalizm. Jan  H a m p e l. Inteligencja w polskim ruchu robotniczym, 
K ornel Ż yw ick i. Legenda o 3 Maja. W. R zy m o w sk i. Mickiewicz a Napoleon. T. H, Jacy 
są dyrektorowie. 2  t e a t r u  i K. I r z y k o w s k i.  „Przechodzień" — Katerwy. Z e  s z to k i .  Cep.
Wystawa formistów. Wystawa pośmiertna St. Lenca. B u ch  z a w o d o w y . Rada Pracy. Z y cie  k o ­
m u n a ln e . S. Z b ro ż y n a . Finanse Samorządów. W iad om ości g o s p o d a r c z e . Obciążenie fi­

nansowe wielkich mocęrstw. Kronika gospodarcza polska i zagraniczna. B ib lio g ra fia .
W arunki p r e n u m e r a ty  od 1 kwietnia r b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk.. 

Kwartalnie 2CH> mk.. Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 
go 20 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism . . .

R e d a k c ja  i A tm in is i r a c ja s  Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 
Administracja czynna codzień od 10—3 pp. Redaktor T. Holówko przyjmuje ęodzień 12—lp p .
PS. Numer okazowy „Trybuny" wysyła się jfo nadesłaniu adresu.

2 »ga L ista  C fiar
stodonyah w Komitecio Zjednoczenia Górnego śląska z Rzpliłą (KrafcowskS® jPraedan, 80). 

na powstańców górnośląskich iw myśl odezwy z dnia 6 ib. m.
Od pracowników Centralnych (Warsztatów M. 

8. Wojsk. Dep. Gosp. w Cytadeli na dzieci po­
wstańców gómośląskiich mfcp. 8215. fftafoińaki aa* 
miast kiwmtów w dniu imienin nntop. 1000. Jani­
szewski mtop. 3000. J. Vailencdenmea nutop. 400. 
Elżbieta Kryiska miki. uieim. 7. Pramwaicy dru­
karni K. Kopytowstoi ego i S-ki mtop. 2000. Czech© 
nalep. IOOO. Grabiński mk. nioan. 388 ł  bilonem 
miL-p 1,75. Korzycki Fracdo mk. ni©m. 186. Pra- 
oowmrtoy fabryki Aleksandra Hona mikp. (1900. Kor- 
binfitoi m&ip. 1000. Pomianawski ankp. 100. M. D- 
S. mtop. 100. Antomja Zotfja Mwnurek mfcpi 1000. 
Zidziennńccy mtep. 600. B©Ziimiemiii© mik. 2 ni-ean. sre- 
h m n  i 'mk. 3 <f. 70 ntieim. bilonem. Boawwsld mk. 16 
■żem. i kor. aiustr. 0. Bairański mkp. 300 Grabawgki 
mtop. 100. BeróTnAemK© mfcp. 100. Emil do Va-
oqirereit mtop. 210. GzyRiwęki mk. miienu 21 i 2
korony. Czaczfcowski Zygmunt ,mi!np. 1000. Bco- 

mtop. 1000. Kiidlex Ludwik antop. 300. 
Rogiński Władysław antop. 1000. ffijosoraeckń midp. 
100. Skrzypek mtop. 200. Chojnacka mtop. 200. Pie­
ch aiska mtop. 300. Żatoowaka mfcp. 100. BuaRyń-
słfcir—poSycatoa króttowtermimowa jia /mtk. TOO a .pońjncŁ. 
toa dtugotermini. na mk. 400. , Botiński m!k|p. 600. 
Stan. Mórtfeer mk. cnietn. 60. Ozacatoowakr Zyg-
OKifflt mfcp 2000. Wytpyszyńsitó mk. -Triem. 200. 
Dr. Ludwik Wiśniewski mfcp. 1000. Zbigniemsto! 
mtop. 1000. T-urróbhski mtop. 40 i nSom. 70. Do- 
mańikd -mk. nńeim. 189 papieromyicfa i  49 i % srebr­
nych. Cfeeetewa Ofiszewita mkp. 300. Stanisław 
Rutkowski mik. niean. 50. Orłocćństoa (Wł. mk. a dem. 
*nfcm 18 i bilonem 47 fen. 90. -Nie#ns:ryctaów mtop. 
50 d nik. ndeim. 8. Zo»ja Szub© mfcp. 20. W. Ur- 
bańśtoi mfc. udem. 21 paipder.. 2% areibrem. 45 bir 
tomem, 14 korom 5 4 amfo. 20 top . Stowareysizeime 
Reb. Chra. Kol© VII od starszych czbimtoów mfcp- 
806. Stow. Roto. Chra. Odddał VII od Kola m’o- 
dnieiy mtop. 315. iKTaltoowimfci mfcp. 1000. Dr. 
Storudlik m*top. 8000. Moszyński mfcp. 2000. Bez- 
Imiemnde mfcp. 1500. Myszka i Leszek P. mlop. 1000. 
Lofoodowski nifcp. 1000. Grysrtoo mfcp. 500 Tkacz 
mtop 300 J. S. Kowerslci mto. 1500. Rrac®kS-e- 
wiws' -mifcp. 100. H. D. mitoo. 1000. Adaim i Euge- 
nja IWbjtfciewfcz mfcp. 2000. Kazimiera Sdb’-eraj 
mitop. 150. Lceiińsfci mfcp. 100. Osiko mfcp. 1000.

P o t r z e b n i  d o  n a r z e d z i o w n i

m a i s t p o w ! e 9 R a r s ą d s i a r z e

obeznani z robotą kalibrową,

\im  f l i i m a i B i a n ’, t o i t ,  Mmi s f f in y
i do Sali Maszyn samodzielny

m a s z y s B ś s t a - m o n t e i * ,

gruntownie obeznany z ruchem i remontem dużych pa­
rowych maszyn i turbin. 

Oferty składać pod „Przemysł" do Biura Oaloszeń
Tow. Akc. „Reklama Polska" Jasna 10.

Lecznica ch iru rg iczna
O?? S . R ubinrota KVawS;

od 9—10 rano 1 od 4—6 pp.

W Y P R Z E D A Ż
n a d z w y c z a jn a  o k a z ja

S p ó d n ic e  angielskie M k. 2 0 0
*.afciety  damskie „ 3 0 0
D iu zk i wełniane » Ó 75
B iu z k i batystowe > 4 7 J
S u k n ie  wełniane » 1251)
K o sz u le  damskie » 4 5 0

D z ia ł b ła w a tn y i  
S u r ó w k a  szeroka metr „ 139
Madapolamy dobr. gat. ,  „ 2 5 0
W e ł n y  na suknie „ „ 2 0 0
K o i 'f y  po d w . sze ro k o śc i „ „ IS O
C a j g i  » _ 5 5

oraz wszelką m ę s k a  k o n f e k c ją
B-cia ZANDEH

88 M A R S Z A Ł K O W S K A  88.

H e n r y k  B e z m a s k i

Dlaczego jestem socjaiistką
Cena ID m k., z  p r z e sy łk ą  mk. I I .

Nabyć można w Administracji „Głosu Kobiet” (Warecka 7) ! 
w O. K. R. (HI. Jerozolimskie 56).

Kaz. Sawias&yńisfld «nfcp. 100. IWabtaw iWfiloiłd (Woy- 
d© mtop. 200. Kumiwśfci mfcp. 500. Praocramicj'fa- 
torytoi .Jflcmperaisator" mfcp. 2000. Fafbryika gila 
jSotoól • Kweśiri-ewistoi i PachwdcEyfc pfcp. 5000. Cae- 
sława Hibner i Bolesław' SacaeaLńćfcs mfcp. 400. Mo- 
ij® Zatoorawśka mfcp. 20Q0. pracował* fcranviectoa 
WesifciewiiOBa mtop. 600. Kacamwżwsda mfcp. 1000 
i mik. nLem. 11. iK-cmLta St#a5sł»w mfcp. 1000. Wol­
aka nnlfcp. 100. Rabióśkl aaantoat fcwiafów w dołu 
imienia mtop. 1000. Franciszek Stowto mfcp, 1000. 
.laihWwflrj BugenjusB mfcp. 4000. Brodo,wica mfcp. 
1000. PóKorafcsięoi* mfc. snem. 2 I (pól arefbrem, 
7 oifclem i jedtta jpapćer„ ©ras mfcp. 100. J*n Tb* 
masaewsfci mfcp 10613 i mk. niwn. jedaa, nufoK 2. 
Jud ja  Gtobryalak mfcp. 100A P a j#  Mafc^ymalp* 
mtop. 600, Bśem. 21. rufoto 25. iBomaofca Marta mfcp. 
100. J . L mfcp >100. Jasiński antop. « » . FUiipo- 
wicB Jan mfcp. 800. ImiaiSoowstki mfcp. 200. Bu- 
dsrńakf Jerty irikp. 100. Janusa Bieraarfci mfcp. 
100. J. L. mtop. 100. Sefcoj* kontroli f̂flBby mfcp. 
1000. Kazinriera Lange mfcp. 100. Zwolińsfcl mtop. 
(100. (BrcaawJ. Sopoćko tóklp. 4000. PW- Lewtóski mfcp. 
1000. fimił Vacqueret mik. aiean. 2. Graieiwstoa od 
Kamitetiu Obrony Krajioiw©! *w Mińsfcu 'SWDonrteetoim 
m bit aretor. 5, ©reformy segarefc i  W * w ® *a . Du- 
szyóśtoa mfcp. 4  t  dory nr naturae ( o ® ) .  Plu- 
cińsfci Aifned mfcp. 1000. Markiewtas mfcp. 1000. 
Siostra Bielińska mfcp. 100. E. Lemansk® tnfcp. 
1000. Od grupy Tiaucaayciefek Gfann. Im. Adama 
Mtakiwuaa mtop. 4850 i mk. niemi 100. Koanis*- 
rjat II Pol iPwdatiw. Okręgu Lubelskiego mkp. 
2284 fen. 60. Komeud* ipólicji państwaw©] p«w. 
iWłodairsRkiiego 'inikp. 83il5. Komcoda P. P. potwiatu 
f̂ WDy<c*k4eco mtop. 7010. OeleFiruureyńsilc antop. 100. 
AffutoJiiowa ChwlzTnfisto mikrp. 1000. U’rapaniciy paA- 
stwow^sfo Insbtutn Met^opologiaan'ego tntop. ^ 1 9  
fleo. 50. Daicitaica Oayst«. Ochota, o b ran e  -w Kjrfe 
Zw. Lud.-śNarod. mtop. 1(M2 fen. 50. [Pełka rmcp. 
000. Nauczyxri l̂© 2) prziełoóonym. ®dttni nistT»gi» i 
słitżba sTikoły haibdl. F. Łebtoowstoic^o onilap. 36.300. 
iNaox'ctoydele i  przełoź^yimi. a'dlmin'stTaoja « 
ba Kutków EVTstuo'Invfh F. Łefoldaw^kieglo *mljDp. 
S640. W. Tyimnń^ki ,mfk. Wiem. 250. Bludwi mtop- 
300. E. i  Fa*. Kasnsocicy mkp. 3000.

Di. m ul la tó JE ip i
choroby wewnętrzne. 

N o w o g r o d z k a  4 J ( Tel. 199-84.
Od 5 — 7. ________

Dr. I. W a p i n s k i
b. ordynator kliniki szpit. Sw. Ła­
zarza, chor. skórne i weneryczne 

od 11—1 i 5—7. 
Królewska 41. Teł. 9*42.

Ola roDiis. PeasiaaatóD. sum  
M im U i.nie niższej niż fabryczna zefirów, 

angielskiego madapolamu, sze­
wiotów, Covercoat, butów robot­
niczych, rękawic l t d .  „Pośpiech* 
Marszałkowska 73, teł. 281-96.

DL Jan Ałapin
b.star. ordyn. szp. S-go Łazarza. 
Chor. weneryczne i skórne Kro- 
le w aka 31, t e l .  4 9 -4 4 . 7059

Dr. Z. Kostkows ia
C horoby o k d r . wwnar. 1 a -  
n a h zy  k rw i n a  s y f i l i s  ( « a -  
s s e r m a n ) . Ż e la z n a  3 4 , tel. 

237-21 od 5—7.

MSTfldoOBUtftf

telef. 149-C0 
B rz y b o w s k a  40.

T a n i e ’ n iż

om „ n r  un i
poleca okulary i binokle z naj 

lepsz. szkłami francuskiemi.
Ochraniacze gumowe 

„Neverips“. „Ramses", „ >l!a'‘, 
„Venus" i in w wiejk. wyborze 

nadeszły. H urt i Detal.

iftrłrnł z fotografii: Olejny ma­
ul U cl rek 4 0, kredkowy 200L 

Sienna 18 Płatek. _ _ _ _ _ _ _ _
  bluszczarkł

 _____ oraz szlafroczki bio­
rące roootą do domu Zórawia 33 
Fuks.

f l t l l t l l l  z" " *

n .ł.in h n a  są  zdolne hafciarkiPfl!fł2llC2 do oielizny, robot*
stała, pensja dobra. Zórawia 33 
Fuks. ^

oirącikt k le .
irze.kolczyki, zegarki. Ceny ni? 

Przyjmulę reperację tanio. d<n>' 
Znany zegarmistrz G u tm a c h e r ,
Smocza 2 1 . _____

n m ę sk ie , d a m sk ie , n a j-
 8 m o d n ie jsz y c h  fa so n ó w ,
k o n k u re n c ja  2000 na parze: jak 
g d z ie in d z ie j. Dla burtow nikóW ) t 
k o o p e ra ty w  rabat. Kto przyjdzie 
o b e j.z y , te n  k u p i, ty ko  w b iu rze  
h a n d lo w y m  S lp o w sk lii Ostrowski, 
C h m ie ln a  49, te l .  242-93.

zss&iaaa
Uniw ersytetu W arszawskiego 
na i m i ę  Józefa Karwowskiego. 
Znalazcę proszę o odniesieni© 
do sek re ta ria tu  U niw ersytet*
K rakow skie Przedmieścia 28.

dowod akademicki 
Nr. 2637. Znalazcę 

proszę odnieść do Sekretarjatu
Uniw ersytetu.

6.V chłopiec la t 6. imię 
tSluH* Roman, ciemno-blondyn 
ubranko ciemno-zielone, czapk* 
szara  rogatyw ka, boso. Proszę 
odprowadzić Krochmalna 90-16.

portre- 
. „Zjedt

Ziota 16.
Uiearei r ,X Ą .

noczeni portreciści".

Bedaktor naczelny; dr. F. P«fi. Odbito w drukarni „Kobotoika", Warecka 7. Wydawca: Rada Na**, f ,  Ł  A.


